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Lwów -- Czwartek dnia 12 Października 1905, 


Kkedaktor naczelny 


Dr. ALEKSANDER VOGEL 


Biura redakoyi: ul. Sykstuska l. 40, I. piętro 
otwarte od godz. 10 rano do godz, 1 w południe, 
Biura administracyi : ul. Kopernika l, 7, par- 
ter (sklep), otwarte od godz. 9 rano do godz, 7 

wieczorem bez przerwy. 


Przedpłata na „Gazetę Karodową” wynosi 


we Lwowie : na prowincyi : za graniog : 
miesięcznie 2 kor. A kor, 50 h. 
kwartalnie » 7 „ 50 „ 10 kor. 50 h. 
półrocznie 12 „ 16 „ ~, 81 „ ~, 


Za zmianę adresu dopłaca się 40 hal. 

Wraz z „Tygodnikiem mód I Lorant lub 
taż z warszawskim tygodnikiem „ « | 12 to: 
mami rocznie preiuli: 
kwartalnie we Lwowie 8 kor. 40 h. 

À na prowincyi 9 „ 80 
We Lwowie za ednoszenie de domu dopłaca się 
40 hał, miesięcznie, 


GAZETA NARODOWA 


pae 


Rok XLY. 


wychodzi o godzinie 6-tej wieczorem. 


Namiestnik o szkołach. 


rzeniem internatu dla kandydatów nauczyciel- 
skich, takiego, jak Ecole centrale w Paryżu, albo 
iniernaty uniwersyteckie w Oxford i Cambridge. 


Przem owienie wczorajsze namiestnika było | Środek ten jednak będzie dopiero wtedy sku- 


nadzwyczaj scisłem i gruniownem. 
część poświęcił p. namiestnik szkołom. Po za- 
znaczeniu, że rajia sżkolna krajowa rozpoczęła 
swoją działalność na podstawie nowej ustawy, 
stwierdził namiestnik fakt systemizowania trze- 
ciej posady inspektora szkolnego dla okręgu miej- 
skiego lwowskiego i zapowiedział ustanowienie 
drugiej posady inspektorskiej dla okręgu lwow- 
skiego zamiejskiego. W tej mierze spodziewać 
się należy, że ustanowienie tej posady, które jest 
nagląco potrzebnem, zostanie przyspieszonem i że 
w ogóle Wiedeń środki na tego rodzaju piekące 
potrzeby szkolnictwa w szybszem tempie przy- 
zwalać będzie. 

W obec ogromnego przepływu uczniów, tak 
do szkół ludowych, jak i do szkół średnich, re- 
organizacya całego aparatu kontrolującego, a w 
pierwszym rzędzie powiększenie sił biurowych i 
uwolnienie inspektorów od czynności biurowych 
jest koniecznością. Rada szkolna kraj. powinna 
zachować ciągły kontakt z żywym organizmem 
szkół, a kierownicy jej nie powinni się zado- 
walniać nie rzadko optymistycznymi raportami 
inspektorów, ale powinni znaleźć czas na bezpo- 
średnie lustracye szkół. Obok tego lustracye 
inspektorów krajowych powinny odbywać się 
częściej. i i 

W reorganizacyi inspekcyi szkół uwzględnić 
należy nietylko teraźniejszość, ale eskontować 
także i przyszłe powiększenie tak nauczycieli, jak 
i uczniów. Stąd też starania o utworzenie nowej 
posady inspektora krajowego dla szkół ludowych, 
posady inspektora gospodarstwa oraz posady in- 
spektora okręgu zborowskiego, które rząd powi- 
nien natychmiast uwzględnić, stanowią tylko jeden 
moment w reorganizacyi inspekcyi i jeden. choć 
niezaprzeczenie ważny, stopień do polepszenia sto- 
sunków. Cała sprawa oczekuje bowiem szybkiego 
załatwienia na szerszych podstawach. 

Ubolewać należy nad tem, że pomimo, iż 
kraj wielkiemi ze swej strony ofiarami popiera 
rozwój szkolnictwa ludowego i stara się zapomocą 
wielkiego stosunkowo wydatku na stypendva 
umożliwić powiększenie liczby nauczycieli kwali- 


fikowanych, rząd czatralny, jak stwierdził p. 
namiestnik, z powodu „trudności finansowych“ 


nie przyczynił się w dostatecznej mierze do po- 
większenia liczby seminaryów i że na tem polu 
w budżecie na r. 1906 jest stagnacya. 

Kursa przygotowujące do egzaminu siły na 
uczycielskie bez kwalifikacyi, przyczyniły się nie- 
zaprzeczenie do polepszenia stosunków, są one 
jednak z natury rzeczy środkiem prowizorycznym 
i seminaryów trwale zastąpić nie mogą. 

P. namiestnik zaznaczył wielki krok na- 
przód w organizacyi szkół, a mianowicie zorga- 
nizowanie 94 szkół ludowych, powiększenie ilości 
dzieci uczęszczających do szkoły o 7000, oraz 
ilości ukwalifikowanych nauczycieli o 280. Cyfry 
to niezaprzeczenie imponujące, zadowolnić one 
jednak mogą tylko pod tym warunkiem, że po- 
stęp w religijnem wykształceniu, w umoralnieniu 
dzieci i w sposobie udzielania nauki odpowia- 
dać będzie postępowi ujętej w cyfry frekwencyi. 

Sejm z wdzięcznością powitał w mowie p. 
namiestnika zaznaczenie starań szerzenia u nau- 
czycieli nauki praktycznej w zakresie sadowni- 
ctwa i pszczelnictwa, od dawna bowiem oświad- 
czał się sejm za uwzględnieniem praktycznego 
kierunku w szkołach. A wobec faktu, że zakła 
danie ogrodów szkolnych w niejednej okolicy 
odbywało się do niedawna szablonowo, często, 
ut aliquid fecisse videatur, z radością zapisać 
należy fakt, iż „w przeważnej części okręgów 
szkolnych znajdują się nauczyciele, gorliwie od- 
dani uprawianiu ogrodnictwa“. 

Jakkolwiek liczba gimnazyów się zwiększa, 
nie jest ona w stanie podążyć za ogromnym 
wzrostem frekwencyi, który się odbywa z elemen- 
tarną siłą. 

„ „O ile cieszyć się należy z lego, że żądza 
wiedzy rośnie, o tyle ubolewać nad tem trzeba. 
że przepełnienie gimnazyów bywa często nietylko 
powodem trwałego osłabienia karności szkolnej, 
ale także i utrudnia prawdziwie pedagogiczne 
udzielanie nauki — że też rzeczone względy po- 
wstrzymują u nas w wielu kierunkach istotny 
postęp w szkolnictwie średniem i są powodem, 
iż nauka nie zawsze łączy się z wychowaniem 
i wyrobieniem charakteru i nie zawsze zdoła 
sięgnąć w głąb umysłu, ale często przesuwa się 
po wierzchu. Inspektor nie zawsze jest w stanie 
odwiedzać gimnazyum, tak często, jakby to czy- 
nić należało. Dyrcktor nie może sobie dać rady 
z wielką liczbą suplentów, często do zawodu 
nauczycielskiego zupełnie nie przygotowanych, a 
w mniejszych gimnazyach, nie posiadając pomo 
cy dla prac administracyjnych i statystycznych, mu- 
siim poświęcać część czasu niezbędnego dla ce- 
lów pedagogicznych. Profesor mając 60 uczniów, 
ani ich charakteru, ani sposobu Życia nie zna, 


Wielką jego | tecznym, jeżeli się połączy ze znaczniejszem po- 


większeniem gimnazyów. Dopiero wtedy bowiem, 
kiedy liczba gimnazyów u nas dosięgnie pro- 
porcyonalnie tej wysokości, którą ma w innych 
krajach korounych, będzie można bez tamowa- 
nia wolności przystępu do gimnazyów, o którem 
mowy być nie może, zaprowadzić numerus 
clausus uczniów w każdej klasie i liczby klas w 
każdem gimnazyum. W tej mierze zaś bis dat, 
qui cito dat, a szybkie tempo powiększenia 
gimnazyów obok lepszego wyrobienia sił nauczy-, 
cielskicb jest potrzebą piekącą. Z dzisiejszem 


przepełnieniem gimnazyów łączy się bowiem gro- | 
żne niebezpieczeństwo zarówno pedagogiczne, jak | 


i społeczne. 

O ile rodzice mają niezaprzeczone prawo 
wyboru stanu dla swych dzieci, a wszelkie prawne 
krępowanie ich w tym kierunku nie miałoby na- | 
leżytej podstawy, o tyle za pomocą przedstawień 


== = 


, OGŁOSZENIA i PRZEDPŁATĘ 
przyjmują ; We Lwowie: Administracya „Gazety 
arodowei* ul. Kopernika 7 i biuro Sokołowskiej 
Pasaż Haasmana; We Wiedniu: Haasenstein & 
Vogler (Otto Mass) Walfschgasse 10, Rudolf Mosse 
Seilerstadte 2, A. Oppelik Griinangergasse 12, M. 
Dukes Nachf.' Max. Menela & Emerich Lessner 
I Wollzeile nr. 9, Schallek Wollzeile 11, J. Dannen- 
berg II Praterstrasse 33, Adolf Chnlawski VI. 
Głetreidemarkt nr. 13; E. Brann I. Rotenturm- 
strasse 9; W Budapeszole: Juliusz Leopold VU. 
Elisabethring 54; We Frankfurcie n. M.: Has» 
senstein & Vogler i G. Dsaube 6 Comp; W Pa- 
m: 0. Adama Ciborowskiegu następca: Ra- 
czkowski 14, Cité de Trévise Paris. 

OCENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwy- 
ozajne na jętnosspalionia wiersz drobnym drukiem 
lub jego miejsce 20 hal. Nadesłane za wiersz lub 
jego miejsce 60 hal, Głosy publiozności za 
wiersz lub jego miejsce 1 kor. Prywatna kores- 
pondenoyąg 6 hal. od wyrazu. 

Numer kosztuje 8 h., na prowincyl IO hal. 
(Numera dawniejsze kosztują po 10 ot.) 


Sprawy seimowe. 
(Deklaracya ruska) 

pos. dr. Oleśnickiego, odczytana wczoraj na 
sejmie imieniem posłów ruskich, w przekładzie 
polskim opiewa : 

Ustęp pisma cesarskiego z dnia 30 maja 
1905 roku, w którym powiedziane jest, że urzą- 
dzenie rezydencyi na Wawelu jest spełnieniem 
życzeń kraju, opiera się c.zywiście na mylnych 
informacyach. My ze stanowiska ruskiego narodu 
w Galicyi, stanowiącego połowę ludności tegoż 
kraju, musimy przeciwstawić mu zupełnie od- 


|mienny stan rzeczy, 


_ Naród ruski nie miałby nic przeciw urzą- 
dzeniu rezydencyi cesarza austryackiego na ziemi 
polskiej i w dawnej polskiej stolicy, gdyby z 
aktem tym nie łączyła się konsekwencya polity- 
czna, dotycząca także Galicyi wschodniej, a więc 
ziemi odwiecznie ruskiej, aa której ruski naród 
chce i ma prawo także byé gospodarzem. Gdy 
do tego aktu cały ogół polski jawnie i głośno 
przywiązuje daleko sięgające polityczne konse- 


należałoby wskazywać, że brak równowagi po- | kwencye, odnoszące się do całej, a więc i wscho- 


między liczbą dzieci, która wstępuje do gimna- 
zyów (95%) a do szkół realnych (5%,), nie jest 
wcale dla kraju korzystnym, tem bardziej, że 
czekają nas ważne roboty przy budowie kana- 
łów, regulacyi rzek i melioracyach. 

Mniej zdrowym jeszcze jest brak równowa- 
gi pomiędzy frekwencyą szkół średnich, a fachowych, 
a mianowicie rolniczych, kursów handlowych, 
przemysłowych, kursów rzemieślniczych itd. Je- 
żeli rolnictwo w kraju ma się podnieść, a prze- 
mysł zdobyć sobie znaczenie, konieczne w tym 
kierunku pogłębienie fachowej wiedzy, a wy- 
kształcony rolnik i dobry rzemieślnik, choć nie 
zdali matury, są często pożyteczniejszymi oby- 
watelami kraju od niedouczonego suplenta albo 
od poruszającego się, jak maszyna, biurokraty ; 
uczeń zaś, który gimnazyum nie skończył, staje 
się często dla społeczeństwa ciężarem. Dlatego 
też należałoby w interesie kraju nietylko starać 
się nieustannie o rozszerzenie wiedzy, ale czynić 
to równocześnie we wszystkich kierunkach. 

Mamy też nadzieję, że śmiałe, mądre i o- 
twarte, zwrócone do całego społeczeństwa słowa 
namiestnika w tym kierunku znajdą w społeczeń - 
stwie pożądany odgłos. Powtarzamy je dosłownie: 
„Nie uważam — mówił pan namiestnik — za 
fakt pomyślny tak nadmierny i nagły wzrost 
uczniów gimnazyalnych. Szkoły realne, zawodo- 
we, instytuty rolnicze mają stosunkowo za mało 
uczniów, a i z tych znaczna część pochodziz p*za 
granic Galicyi, podczas gdy gimnazya są prze- 
pełnione. Dosyć powiedzieć, że w ostatnich pię- 
ciu latach przyrost uezni szkół średnich wynosił 
około 10.000. Zachodzi obawa, czy wszyscy znaj- 
dą zatrudnienie w kraju, nie mogąc najczęściej 
z powodu niedostatecznej znajomości innych ję- 
zyków szukać zajęcia poza Galicyą*. 

Zaznaczony tak dobitnie przez namiestnika 
niepomyślny rezultat na polu nauki obcych języ- 
ków bardzo nas zasmucił. Jest bowiem narodowym 
naszym obowiązkiem przyswajać sobie wyniki 
wiedzy całego Świata w celu powiększenia inte- 
lektualnych i materyalnych sił naszego narodu i 
wzbogacenia naszego kraju, a do tego gruntowna 
zpajomość obcych języków jest nieodzowną. 

.P, namiestnik stwierdził powiększenie liczby 
gimnazyów, podając do wiadomości sejmu, że 
„w roku bieżącym otwarto nowe gimnazya we 
Lwowie (VII), w Mielcu i stosownie do życzenia 
sejmu w Stanisławowie (z językiem wykładowym 
ruskim), nadto utworzono osobny oddział gimna- 
zyum V we Lwowie, gimnazyum IV w Krakowie, | 
gimnazyum I w Przemyślu i wyjednano utworze- 
nie osobnego oddziału gimnazyum I w "Tarnopolu. 
Dwa gimnazya (I w Stanisławowie i I w Tar- 
nopolu) wzrosły tak znacznie, że liczba ich uczniów 
przekroczyła znacznie 1.000, — w najbliższym 
czasie więc trzeba będzie przystąpić do podzie- 
lenia tych gimnazyów. Na rok przyszły przy- 
gotowano otwarcie gimnazyów w Sokalu i w 
Gorlicach, a potrzebne fundusze umieszczono już 
w preliminarzu budżetu*. Jak z cyfr poprzednio 
podanych wynika, jest to powiększenie liczby 
gimnazyów kroplą w morzu i dalszy a większy 
krok w tym kierunku w miarę istnienia sił na- 
uczycielskich jest niezbędnym. 

P. namiestnik nie pominął również prac 
pedagogiczno-dydaktycznych rady szkolnej, a mia- 
nowicie planu naukowego dla nauki języka pol- 
skiego w szkołach średnich, uwolnienia uczniów 
od pamięciowego balastu w nauce literatury pol- 
skiej, oraz nowego planu i instrukcyi dla nauki 
języka niemieckiego, której reformę uznał sejm 
za naglącą. 

Sejm dowiedział się również od p. namiest- 
nika, że „ustawa o wprowadzeniu drugiego języ- 
ka krajowego w szkołach średnich jako przed- 
miotu obowiązkowego uzyskała sankcyę, a na 
tej podstawie wprowadzono obowiązkową naukę 
drugiego języka krajowego w giimnazyum pol- 
skiem i nowootwartem ruskiem w Stanisławowie, 


ani udzielania nauki indywidualizować nie może,ioraz w obu gimnazyach w Przemyślu od klasy 


nauka odbywa się też często bez winy profesora 
z powodu przepełnienia szkół szablonowo. Su- 
plent musi kierować uczniami już wtedy, kiedy 
jeszcze niewyrobiony i z dydaktycznem udziela- 
niem nauki nieobeznany sam też polrzebuje kierun- 
ku, który częstokroć pozostaje z powodu braku 
czasu dyrektora na papierze. 
„Jo pierwszym rzędzie, o ile chodzi 0 nau- 
czycieli, potrzebnem jest pogłębienie pedagogicz 
nego wykształcenia kandydatów nauczycielskich 
1 rozszerzenie seminaryów, połączonych z prak- 
tycznem udzielaniem nauki pod kierankiem star- 
szych profesorów we wzorowych gimnazyach. 
Wartoby się również zastanowić nad utwo- 


Medal złoty 
na wystawie 
w Buczaczu 


z r. 1905 


Juljan Solik 


pierwszej począwszy“. 

. Kończąc przegląd prac rady szkolnej krajo- 
Jowej w przemówieniu p. namiestnika wyszcze- 
gólnionych, dziękujemy p. namiestnikowi jaknajser- 
deczniej i jaknajgoręcej za jego niezmordowane, 
stanowcze i wytrwałe starania, czynione nieustan- 
nie we Wiedniu w sprawie polepszenia warun- 
ków szkolnictwa a dziękując za już, prosimy za- 
razem w duchu powyższych wywodów o więcej; 
nie lekceważąc też sobie wcale uzyskanych z po- 
mocą namiestnika na polu szkolnictwa nabytków, 
spodziewamy się, że jego gorliwym obywatelskim 
staraniom towarzyszyć będzie w Wiedniu coraz 
lepszy rezultat. 


przedtem Fr. Mroziński 


poleca wszelkie gatunki 


| kor. 


we Lwowie, nl. Sobieskiego 1. 7, 


dniej Galicyi; gdy dostrzega w nim oficyalne 
uznanie pretensyj polskich do całego kraju i wa- 
żny krok do urzeczywistnienia ideału polskich 
polityków wyłączenia naszego kraju z dotychcza- 
sowego jego prawnopaństwowego związku z Au 
stryą i zupełnego poddania go pod polski zarząd; 
gdy w końcu urzeczywistnienie tego polskiego 
życzenia dokonać się ma przy współudziale zna- 
cznych funduszów krajowych, a więe i narodu 
ruskiego — my, ruscy posłowie tego kraju, jako 
reprezentanci narodu, który pamięta dobrze swój 
pięćsetletni los pod panowaniem polskiem i wi- 
dzi i czuje swoje ujarzmienie pod polskim rzą- 
dem współczesnym w Austryi, stojąc na podsta- 
wie historycznego faktu, że wschodnia część Ga- 
licyi przeszła niegdyś do Polski drogą zaboru, a 
przy pierwszym podziale Polski dostała się pod 
pancwanie Austryi, jąko dziedzictwo korony wę- 
gierskiej, więc z zupełnie innego tytułu, niż zie- 
mie polskie, stanowiące dzisiaj Galicyę zachodnią, 
i do dzisiaj tworzy odrębną całość narodową — 
zastrzegamy się przedewszystkiem przeciw nada- 
waniu faktowi odbudowania Zamku na Wawelu 
rowyżej wymienionego pzzyyno-politycznego cha- 
rakteru i znaczenia, protestujemy przeciw sankcyo - 
nowaniu tym faktem pretensyi narodu polskiego 
do wschodniej Galicyi, jak również użycia na cel 
odbudowy ruskiego grosza podatkowego i oświad- 
czamy, że wszelkie deklaracye i demonstracye, 
wychodzące w tej sprawie z tej Izby, nie mogą 
mieć cechy oświadczeń sejmu galicyjskiego, a 
tylko chyba posłów jednej narodowości. 

Diło publikuje tę deklaracyę rozstrzelonemi 
czcionkami, ustęp zaś sprawozdania z posiedze 
nia sejmowego, gdzie mowa, że posłowie ruscy 
nie wstali podczas okrzyku na cześć cesarza, ale 
demonstracyjnie siedzieli, podaje dla zwrócenia 
na to uwagi grubemi czcionkami. Nie podnosili- 
śmy wczoraj tej okoliczności, aby nie robiła wra- 
żenia jakiejś denuncyacyi, skoro atoli ruskie pi- 
sma chwalą się tym „czynem bohaterskim*, no- 
tujemy go i my. 


(Sprawa propinacyi po r. 1910.) 
Podaliśmy wczoraj już w ogólnym zarysie, na ja- 
kich podstawach polega sanacya finansów krajo - 
wych, opierająca się na dochodach, które powstaną 
po upływie prawa propinacyjnego w r. 1910. Zasa- 
dnicze postanowienia projektu tej ustawy, który 
dziś został przedłożony sejmowi, obejmują: 

„ L. Postanowienie, przedłużające moc obo- 
wiązującą ustawy opoborze opłaty od 
piwa do 3l grudnia 1920 a nadto u- 
prawniające do poboru tej opłaty z chwilą zga- 
śnięcia prawa  propinacyi, tj. począwszy od 1 
stycznia 1911 w wysokości 8 koron od hektolitra, 
z tem jednakowoż ograniczeniem, że opłata od 
piwa, skonsumowanego w obrębie Lwowa i Kra 
kowa ma pozostać niezmienioną, tj. wynosić 
nadal 1 kor. 70 h. odhektolitra. Wydział kraj. 
zwraca uwagę, że moc obowiązująca obecnej 
ustawy o poborze opłaty piwnej (1 k. 70 b.) 
gaśnie już 31 grudnia 1909, a więc na rok przed 
wygaśnięciem prawa propinacyi, że tedy pro- 
jektowaną ustawą przedłużono jej czas trwania 
najpierw o rok przy zatrzymaniu dotychczasowej 
stopy, a następnie na lat 10 przy podwyższeniu 
stopy z 1 k. 70h. na 8 k. Jednakowoż we 
Lwowie i Krakowie stopa opłaty od piwa w tych 
iniastach skonsumowanego zostanie i po roku 
1910 niezmienioną, wynosić będzie zatem jak 
dotąd 1 kor. 70 h. z hektolitra. 

Sposób wymiaru i poboru ©epłaty od piwa 
z chwilą podniesienia jej do 8 kor. z hektolitra 
pozostanie takim, jakim jest obecnie przy stopie 
1 kor. 70 hal. Drobną różnicę sprawi tylko od- 
dzielne traktowanie piwa, konsumowanego we 
Lwowie i Krakowie; metoda w postępowaniu 
pczostanie tedy niezmienioną. 

2. Drugie zasadnicze postanowienie dotyczy 
zaprowadzenia na rzecz funduszu krajo 
wego opłat szynkarskich z chwilą wy- 
gaśnięcia prawa propinacyi. Opłaty te będą po 
bierane w całym kraju, z wyjątkiem Lwowa i 
Krakowa, do których to miast nie stosowała się 
ustawa propinacyjna z 30 grudnia 1875 Dz. u. 
kr. nr. 55 ex 1877. Dochód z tych opłat przy- 
nieść musi rocznie najmniej 7,000.000 kor. Ero- 
jektowaną wysokość opłat szynkarskich podaliśmy 
już wczoraj, wynosić ona ma: 1. Dla pędzonych 
płynów wyskokowych od hektolitra czystego al- 
koholu w nich zawartego: a) w wyszynku od 
30 do 90 kor., b) w drobnej sprzedaży od 20 do 
60 kor., c) w handlu detailicznym od 12 do 36 
2. Dla wina, pół wina, sztucznego wina, 


FUTER 


wina owocowego, moszczu owocowego, miodu i i rozdzielać je m i ę dz y 27 mias A wy- 


napojów miodowych od hektolitra: a) w wy- 
szynku od 5 do 15 kor., b) w drobnej sprzedaży 
od 8 do 9 kor, c) w handlu detailicznym od 2 
do 6 kor. 3. Dla piwa od hektolitra: a) w wy- 
szynku od 40 do 80 ħal, b) w handlu detailicz- 
nym od 20 do 40 hal. Projektowane te opłaty 
mają być nałożone nie tylko na wyszynk i drob- 
ną sprzedaż, ale także i na handel detailiczny, a 
dalej nie tylko na wyszynk, drobną Sprzedaż i 
handel detailiczny napojami tak zwanymi propi- 
macyjnymi, ale także na wyszynk, drobną sprze- 
daż i handel detailiczny winem, półwinem, sztucz- 
nem winem i winem owocowem, obejmą tedy 
szerszy teren, aniżeli prawo propinacyi. 

Dla wymiaru opłaty utworzone być mają. 
komisye szacunkowe po jednej dla każdego po- 
wiatu politycznego w siedzibie starostwa, złożone 
z 4 członków i każdoczesnego starosty lub jego 
zastępcy jako przewodniczącego. Z pomiędzy 
członków dwóch wyznacza namiestnik, z których 
jeden ma być wybranym na wniosek wiceprezy- 
denta kraj. Dyrekcyi skarbu z grona państwo- 


konujących na swych obszarach wyłączne prawo 
propinacyi do roku 1910, wedle klucza, który 
sejm osobną ustawą ustanowi. Miasta te mają 
obecnie z propinacyi i z opłai komunalnych ro- 
cznie 38,804.738% k., przyjąć więc można, że po- 
łowa z tego tj. 1,902.367, przypada na dochód 
z propinacyi. 

Z mocy ustaw o zniesieniu propinacyi two- 
rzą się dla tych miast osobne fundusze propina- 
cyjne pod zarządem wydziału kraj., które im po 
zgaśnięciu prawa propinacyi, z końcem r. 1910 
jako majątek zakładowy na własność mają być 
oddane. Fundusze te wynoszą obecnie 8,145.954 k. 
a z końcem roku 1910, wedle rachunku prawdo- 
podobieństwa, wynosić będą 11,699.880 koron. 
Kapitały te, oddane miastom z początkiem r. 1911 
jako majątek zakładowy, dadzą im przy 4 pre. 
rocznie 467.995 kor. Skutkiem tego wykazany 


| wyżej ubytek w dochodach tych miast przez zga- 


śnięcie prawa propinacyi zmniejszy się z kwoty 
1,902 367 o 467.995, tj. wyniesie właściwie 


| 1,434.872 kor. Jakkolwiek miasta te nie mają 


wych urzędników skarbowych, dwóch zaś Wy- | żadnego tytułu prawnego do jakiegokolwiek od- 


dział krajowy, a to jednego wyznaczonego na 
wniosek rady pow., a drugiego wybranego z po- 
śród obowiązanych do uiszczania opłaty szynkar- 
skiej danego powiatu, na podstawie terna, prze- 
dłożonego przez dotyczącą izbę handlową i prze- 
mysłową. Wymiaru dokonuje komisya corocznie, 
a podstawę do tego stanowi zgłoszenie, jakie 
każdy szynkarz lub trudniący się drobną sprze- 
dażą lub handlem detailicznym wymienionymi 
trunkami, corocznie w oznaczonym terminie w 
starostwie ustnie lub pisemnie pod grzywną zło- 
żyć ma, podając prócz nazwiska położenie loka- 
lu, ilości zatrudnionego personalu, także zbyt na- 
pojów w ciągu ubiegłego roku według poszcze- 
gólnych gatunków. 

Komisya nadeszłe zgłoszenia bada w razie 
potrzeby przy pomocy rzeczoznawców, uzupełnia 
je lub prostuje za równoczesnem zawiadomieniem 
o tem strony, a naslępnie dopiero wymierza opła- 
tę na podstawie stwierdzonego obrotu napojami 
w ubiegłym roku z zastosowaniem taryfy. Przy 
stosowaniu taryfy mają komisye szczególną zwra- 
cać uwagę na te okoliczności, które wpływają na 
rentowność. Taryfa zaś tak jest skonstruowana, 
że umożliwia komisyom sprawiedliwe, uwzglę- 
dniające wszelkie okoliczności ocenienie, a tem 
samem oznaczenie opłaty. Odstęp bowiem między 
najniższą a najwyższą kwotą, jaką komisya może 
mnożyć roczny obrot w każdym gatunku napoju, 
by dojść do cyfry opłacić się mającego podatku, 
jest tak znaczny, że dozwala ma najdalej idące 
różniczkowanie. Taryfa na piwo jest może za 
nizką i za mało szeroką; wydział kraj. musiał 
się jednak liczyć ze stanowczem zdaniem rządu, 
który uważał proponowaną taryfę za maksymal- 
ną, gdyż na piwo nałożoną będzie opłata 8 k. od 
hektolitra, co dostatecznie uzasadnia nizkie wy- 
miary w taryfie dla piwa. 

Skoro komisye wymiarów dokonały, przesy- 
łają je bezwłocznie wydziałowi kraj. dla zbada- 
nia, czy suma wszystkich w całym kraju ozna- 
czonych wyroiarów daje ustąwowe minimum, t. j. 
7,000.000 k. Jeżeli tak jesl, natenczas przypisuje 
wydział kraj. oznaczone wymiary poszczególnym 
kontrybuentom tytułem opłaty, którą w 4 ratach 
kwartalnych pod zagrożeniem ściągnięcia w dro- 
dze politycznej egzekucyi i za ewentualną opłatą 
odsetek zwłoki, w kasie krajowej uiścić mają. W ra- 
zie zaś, gdyby suma ta nie dosięgła kwoty 7,000.000 
k., zarządzi wydział krajowy procentowe pod- 
wyższenie wszystkich przez komisye oznaczonych 
wymiarów tak, aby ich suma dała 7,000.000 k. 
i tak podwyższone wymiary przypisuje stronom 
tytułem opłaty. 

Obok komisyj szacunkowych ma być utwo- 
rzona komisya apelacyjna, złożona pod przewo- 
dnictwem marszałka kraj. lub jego zastępcy z 10 
członków. Czterech z pomiędzy tych członków 
wyznacza namiestnik, z których dwaj mają być 
na wniosek wiceprezydenta kraj. dyrekcyi skarbu 
wybrani z grona państwowych urzędników skar- 
bowych; dwóch i to sędziów wyznacza prezydent 
wyż. sądu kraj. we Lwowie, a czterech wydział 
kraj. Z wyznaczonych przez wydział kraj. człon- 
ków dwaj mają być wybrani z koła obowiąza- 
nych do uiszczania opłaty szynkarskiej na pod- 
stawie terna, przedłożonego przez lwowską izbę 
handlową i przemysłową w porozumieniu z re 
sztą izb handlowych i przemysłowych, w kraju 
istniejących. Komisya ta rozstrzyga o wszystkich 
zażaleniach, jakie z mocy poszczególnych posta- 
a projektowanej ustawy do niej wnoszone 

ędą. 

. . Z wygaśnięciem prawa propinacyi przestaną 
istnieć w kraju szynki propinacyjne, ich miejsce 
zajmą szynki koncesyonowane, prowadzone na 
mocy koncesyj, udzielanych przez władze prze- 
mysłowe po myśli ustawy przemysłowej. Wy- 
dział kraj zastanawiał się przy tej sposobności 
nad sprawą ograniczenia liczby szynków przy- 
najmniej do tej normy, jaką proponuje projekt 
ustawy przeciw opilstwu, dotąd przez radę pań- 
stwa niezałatwiony. 

Wydział krajowy sądzi, że bez względu 
na ów projekt ustawy przeciw opilstwu należy 
się domagać u rządu, aby Sprawę wydawania 
koncesyj w Galicyi uregulował ustawą państwo- 
wą przed wygaśnięciem prawa propinacyi w ten 
sposób, iżby z reguły przypadał jeden szynk w 
gminach miejskich i małomiejskich na 500 
mieszkańców, a w gminach wiejskich na 800 
mieszkańców. 

3. Ostatnie zasadnicze postanowienie sta- 
nowi, że fundusz krajowy z opłat uzyskanych 
z tych dwóch źródeł wydzielać będzie corocznie 


szkodowania, to jednak wydział krajowy, licząc 
się z ich potrzebami i zadaniami, jakie mają do 
spełnienia, proponuje wyznaczenie tym miastom 
1,500.000 koron odszkodowania. Sprawę roz- 
działu tej kwoty pozostawia wydział kraj. orze- 
czeniu sejmu co do ustalenia klucza rozdziało- 
wego 

Oto są mniej więcej wytyczne punkty pro- 
jektowanej ustawy. 


(Ochrona przeciw pożarom). 

Wydział kraj. wygotował dla sejmu przedło- 
żenie wraz z projektami ustaw, zmieniających 
dotychczasowe przepisy budownicze w większych 
i mniejszych miastach w celu uzyskania wię- 
kszego bezpieczeństwa od ognia, oraz wnioski, 
zmierzające do ułatwienia osobom prywatnym, 
zwłaszcza uboższym, nabywania materyału ognio- 
trwałego po najniższej cenie dla pokrycia da- 
chów. 

Sprawozdanie to stwierdza, że w czasie od 
1885 do 1902 roku, a zatem w ciągu lat 15 było 
w kraju naszym miejscowości nawiedzonych po- 
żarem 22.435 a 30.588 wypadków pożaru. Wy- 
sokość szkody wynosiła w budynkach i rucho- 
mościach ogółem sumę 189,125.206 kor., czyli 
przeciętnie rocznie 9,275.014 kor., a w porówna- 
niu z takiemi samemi datami z czasokresu 1870 do 
1889, przeciętna roczna wysokość szkód wzrosła 
o sumę 2,548.862 kor 

Głównym powodem tych licznych klęsk po- 
Żarów jest, zdaniem wydziału kraj. pokrywanie 
dachów materyałem nieogniotrwałym. Proponuje 
tedy wydział kraj. zakaz pokrywania wszystkich 
nowych budynków materyałem nieogniotrwałym; 
w większych zaś miastach zakaz nieogniotrwa- 
łego pokrywania istniejących budynków, choćby 
położonych po za rejonem, ustanowionym dla 
ogniotrwałych i ogniotrwałe krytych budynków. 
Jedynie w gminach wiejskich i małomiejskich, 
objętych ustawą z dnia 18 października 1899, 
można będzie zezwalać na nieogniotrwałe pokry- 
cie w razie odbudowania na tem samem miejscu 
i w dotychczasowych rozmiarach budynku sta- 
rego lub spalonego, jeśli ubóstwo budującego się 
zostanie przez wydział powiatowy stwierdzone. 

Wymiana dachów gontowych na ognio- 
trwałe ma nastąpić w gminach, objętych ustawą 
z r. 1839, w ciągu 10 lat, w gminach zaś, pod- 
legających ustawie z r. 1882, w ciągu 5 lat. 

Dalej wprowadza wydział kraj. postanowie- 
nia, iż na obszarze zdrojowisk lub stacyj klima- 
tycznych dla zachowania pewnych przestrzeni 
niezabudowanych wydział kraj. z namiestnictwem 
oznaczyć ma przestrzenie gruntów, które zabu- 
dowane być nie mogą. Nowa ustawa postanawia 
także wstrzymanie robót budowlanych w zdro- 
jowiskach w czasie głównego sezonu, ustanowie- 
nie 6 metrów odległości budynku od dróg pu- 
blicznych, prawo przymusowego usunięcia za 
wynagrodzeniem istniejących piekarń, kużni, ślu- 
sarni itd., ze względu na zdrowie i spokój mie- 
szkańców itp. 

Wydział kraj., wprowadzając ten niezaprze- 
czenie uciążliwy obowiązek ogniotrwałego krycia 
wszystkich nowych budynków, wnosi zarazem 
przyjście z pomocą niezamożnej ludności wiej- 
skiej i małomiejskiej przez udzielanie jej za po- 
średnictwem wydziałów pow. bezprocentowych 
zwrotnych w ciągu 10 lat a przez gminy porę- 
czonych pożyczek na ogniotrwałe krycie budyn- 
ków. Wydział kraj. proponuje w tym celu u- 
tworzenie funduszu pożyczkowego, udotowanego 
kwotą 1.000.000 kor., z którego także zakładane 
być mogą składy dachówek glinianych Tub ce- 
mentowych pod warunkiem, że wydziały pow. 
zaopatrywać będą z tych składów ludność wło- 
ściańską i małomiejską w dachówkę za zwrotem 
ceny fabrycznej z doliczeniem jedynie kosztów 
dostawy do składu powiatowego. 


(Sprawa parceacyi) 

Jutro rano odbędzie się posiedzenie komisyi 
agrarnej na którem przeprowadzona zostanie 
ogólna dyskusya nad sprawozdaniem wydz. kraj. 
o parcelacyi i środkach pokierowania nią zgodnie 
z wymogami interesów publicznych. 


(33 posiedzenie II sesyi VIII peryodu.) 


Lwów 11 października. 
Dopiero o trzy kwadranse na dwunastą 0- 


po ustaniu prawa propinacyi 1!/, miliona koron |tworzył marszałek dzisiejsze posiedzenie. Izbą 


Ceny umiarkowane Białe. 


Futra do podróży, paletoty męskie i Saki damskie podług najnowszych fasonów, Peletyny, Żakiety, 

Kołnierze, Boa, Zarękawki, Czapceski damskie, Kelpaki, Czapki męskie, 

kich gatunkach pojedynczo i hurtownie, oraz Wierzehy gotowe do futer męskich jakoteż damskicb. 
Materye najnowsze ma wierzchy w największym wyborze. 


Skóry we wszyst- 


Cenniki na żądanie franco. 
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zebrańu była w ogromnym komplecie, 
kilku posłów brakuje. 

Odczytano szereg petycyj, przyczem 
do popierania niektórych zabierali głos pp. Moy- 
sa, Trzecieski i ks. Wilczkiewicz. 

Odczytano dalej wnioski: p. Trze- 
cieskiego i tow. o wzięcie w zarząd pań- 
„stwa drogi z Rymanowa do Krolika polskiego i 
poparcie rozwoju zdrojowiska w Rymanowie ; 
p. W. L. Jaworskiego itow. o polece- 
nie wydziałowi kraj., aby na najbliższej sesyi 
przedłożył projekt podwyższenia płac 
nauczycieli ludowych w kraju i identy- 
czny wniosek pp. Głąbińskiego i Ma- 
łachowskiego, dalej wniosek p. Głąbiń- 
skiego i tow. o podwyższenie lub przynaj- 
mniej przyznanie dodatków już w tym roku nau- 
czycielom we Lwowie i wreszcie wniosek p. M e- 
runowiczaą o utworzenie osobnego funduszu 
krajowego na specyalne cele szkolne. 

Zporządku dziennego odesłano 
sprawozdanie wydziału kraj. w przedmiocie za- 
prowadzenia opłat szynkarskich i 
podwyższenia kraj. opłaty konsum- 
cyjnej od piwa (które w obszeruem stre- 
szczeniu podajemy powyżej) do komisyi b ud ż e- 
towej. Wniosek p. Maryewskiego o odesłanie 
tego sprawozdania do osobnej komisyi odrzucono, 
tak samo odrzucono wniosek p. Vayhingera o 
powiększenie komisyi budżetowej o trzech człon- 
ków, przeciw któremu to wnioskowi przemawiał 
hr. St. Stadnicki, a natomiast uchwalono 
wniosek hr. L. Pinińskiego, aby komisyę 
budżetową ze względu, że jej członek p. Jabłoń- 
ski, a jedyny reprezentant w tej komisyi kuryi 
miast jest chory, powiększyć o jedne- 
go członka. 

P. Szajer uzasadniał w pierwszem czy- 
taniu trzy swoje wnioski: w sprawie powoływa- 
nia rezerwistów do ćwiczeń wojskowych, w spra- 
wie przymusowej asekuracyi od ognia i o zało: 
żenie szkoły koszykarskiej w Rzeszowskiem a 
sejm odesłał wniosek pierwszy do komisyi pra- 
wniczej, drugi do administracyjnej, trzeci do 
przemysłowej. 

Z dalszego porządku dziennego 
załatwił sejm dziewiętnaście sprawozdań wydziału 
krajowego i zezwolił reprezentacyom powiatowym 
w Łańcucie, w Przemyślanach i Turce na pobór 
wyższych dodatków powiatowych do podatków 
bezpośrednich, w Kamionce na pobieranie opłat 
mytniczych na drodze Zadwórze-Streptów i w 
Rudkach na pobieranie opłat mytniczych od mo- 
stów na jeziorze w Błozwi dolnej, oraz gminom: 
Kałusz na pobór opłaty gminnej od czynszów 
najmu, Bukowsko, Frysztak, Gorlice, Komarno, 
Lipnik, Mszana dolna, Podwołoczyska, Buczacz 
i Rozwadów na pobór opłat gminnych od na- 
pojów spirytusowych, Knihinin, Myślenice, Ży- 
wiec, Zator na pobór opłaty gminnej od psów, 
gminie Bór wilkowski na pobór przez lat trzy 
170 pre. dodatków gminnych na pokrycie niedo- 
boru i wreszcie obszarowi dworskiemu w Dołhem 
na pobieranie opłat mytniczych od przewozu 
przez Dniestr w Dołhem. 

Dokonano następnie uzupełniają- 
cych wyborów do komisyj i wy- 
brano do komisyi gminnej p. Obertyńskiego, do 
szkolnej ks. rektora Pawlickiego, do sanitarnej 
rektora dr. Gluzińskiego, do górniczej rektora 
Widta, 

W końcu uzasadniali jeszcze wnioski nagłe 

p. ks. Mazikiewicz o adzielenie zapomogi dla po- 
gorzeloów gminy Rzyczki, pow. rawskiego, a p. 

arapich dla pogorzelców gminy Cebrowa koło 
Jeaiernej. Oba wnioski przekazano komisyi bu- 
dżetowej. 

Następne posiedzenie w sobotę o godz. 11 
rano. 


zaledwie 


Posiedzenie dzisiejsze nie przedstawiało 
szczególniejszego zainteresowania. Długą godzinę 
zajęły odpowiedzi komisarza rządu na szereg in- 
terpelacyj, w zeszłym roku wniesionych, w spra- 
wach drobnych i słuchane też były tylko przez 
interpelantów, czterech posłów ruskich, którzy 
ustawili się tuż pod trybuną rządową Przea ten 
cały czas w izbie, szczególnie na lewej stronie, 
panował gwar duży, rozmawiano swobodnie, jak 
w klubie. Nie wiele inną była następna godzina, 
gdy uchwalano zezwolenia dla kilku reprezenta- 
cyj powiatowych i kilkunastu gmin na pobór roz- 
maitych opłat. 

Miało jednak posiedzenie dzisiejsze jeden 
moment ciekawy. Zaznaczyliśmy już wczoraj, że 
sprawę podwyższenia płac nauczycieli ludowych 
należy uważać już za zadecydowaną. Wedle wszel- 
kiego prawdopodobieństwa przyjdzie ta sprawa 
pod obrady sejmu już w roku przyszłym. Jabłko 
już dojrzało na drzewie, a kto pierwszy przysta- 
wi drabinę, uważać się może, jeżeli tak mu się 
będzie podobać, za jabłkodawcę. Doskonała spo- 
sobność do zyskania popularności. Emulacya. Kto 
pierwszy? I oto posłowie miejscy krakowscy 
spieszą do laski marszałkowskiej z wnioskiem, 
aby wydział krajowy na najbliższej sesyi przy- 
szedł z projektem rozdzielenia dojrzałego jabłka. 
W sekundę potem taki sam wniosek przedkładają 
posłowie miejscy lwowscy, lecz dedaj ają besser: 
drugi wniosek, aby nauczycielom Moniin już 
w tym roku dać dodatek drożyźniany. Posłowie 
miejscy krakowscy nie mogą pozostać w tyle, 
więc o taki sam dodatek dla nauczycieli kra- 
kowskich, zgłaszają także wniosek. 


Komisya budżetowa na wczorajszem 
posiedzeniu rozdzieliła referaty tak samo jak w 
roku zeszłym, z małemi zmianami. 

Komisya wodna odbyła dziś posiedze- 
nie; referat o kanałach otrzymał p. Meruno- 
wicz, o drogach wodnych p. dr. Kozło w- 
ski, o zmianie $ 47 ust. wodnej p. Bobrzyń- 
ski. Dalej na wniosek hr. St. stadnicekiego 
uchwaliła komisya prosić e. k. rząd o udzielenie 
na przyszłem posiedzeniu objaśnień w sprawie 
wykonania uchwał sejmowych dotyczących zmia- 
ny a względnie wykonania $ 47u.w.przez c. k. 


Z Watykanu. 


(Przyszły konsystosz papiezki. — Protest Stolicy 
św. — Wakujące biskupstwa „we Francyi. — Nowi 
purpuraci. — Obcy księża w Rzymie. — Watykan 
wobec gościny Lonbeta w Madrycie. — Popisy 
gimnastyczne w obecności papieża.) 


Ze śmiercią kardynała Pierotti liczba wa- 
kujących kapeluszy kardynalskich doszła do 18. 
Mimo tego jednak nie ma widoków, aby konsy- 
storz miał się odbyć w najbliższej przyszłości. 
Jest atoli przypuszczenie uzasadnione, że zwłoka 
nie da oda RAR) przeciągnąć, JAN UD" EE ORO wróci Co o esupów. i SEE, dalej przeciągnąć, jak do stycznia lub 


Adolf Silberstein optyk i mechani, 
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lutego rp, Decyzyi stanowczej co do terminu nie 
poweźmie papież przed ostatecznem załatwieniem 
sprawy separacyjnej we Francyi. Przyszły konsy- 
storz będzie nadzwyczaj doniosły. Wobec tego, 
że jest rzeczą niemal pewną, iż ustawy antiko- 
ścielne będą w Paryżu definitywnie uchwalone, 
papież wniesie przeciwko nim uroczysty protest. 
Równocześnie ogłoszonem będzie obsadzenie wa- 
kujących dyecezyj we Francyi ; liczba ich obecnie 
doszła do 14. 

Którzy prałaci otrzymają kapelusze kardy- 
nalskie, tego teraz jeszcze nie można przewidzieć, 
gdyż Ojciec św. nie powziął w tym względzie 
stanowczej decyzyi. Pewnem jest tylko to, że 
znaczna większość purpuratów będzie powcłana 
z szeregów kleru i episkopatu włoskiego. Nomi- 
nacye będą miały charakter czysto religijny i pa- 
storalny; sfery dyplomacyi kościelnej będą przy 
mianowaniach zredukowane do minimum. Sły- 
szałem, że purpura czeka biskupa z Viterbo, 
mons. Grasselli, znanego przyjaciela Polaków. 
Ma ją też otrzymać arcybiskup miasta Palermo, 
mons. Lluałdi. Zastrzegam się atol', że są to 
tylko kombinacye. Na wszelki sposób konsystorz 
najbliższy będzie niezwykle doniosłym i zapewne 
będzie stanowił epokę w pontyfikacie Piusa X. 

Znane jest czytelnikom Gazety rozporzą- 
dzenie Stolicy św., dotyczące sprawy przebywa- 
nia obecnego kleru w Rzymie. Dowiedziałem się 
w Watykanie że około dwustu księżom odmówiono 
celebrat, tj. prawa odprawiania mszy św. w 
Wiecznem Mieście, a tem samem i pobytu 
w Rzymie. Są to w mniejszej części księża wło- 
scy, a w większej zagraniczni. Rzecz jasna, że 
nie bardzo chętnie poddają się oni tym rozporzą- 
dzeniom. Wikaryat apostolski spełnia zlecenia 
papieskie z całą stanowczością. Znane przysło- 
wie francuskie mówi: On ne peut pas faire une 
omelette, sans casser des oeuf.Nie można przepro- 
wadzić reform, choćby i najracyonalniejszych, 
bez wywołania pewnego niezadowolenia, 

Wyczytałem w madryckim E/ Heraldo, 
nuncyusz papieski mons. Rinaldini otrzymał z 
Watykanu polecenie, aby na czas gościny Lou- 
beta w stolicy Hiszpanii wyjechał stamtąd, by 
w czasie przyjęć dyplomatycznych nie musiał się 
sc" z prezydentem republiki francuskiej. 

tutejszej ambasadzie hiszpańskiej poinformo- 
wano mnie, że nie jestto wiadomość pewna, lecz 
ma cechy prawdopodobieństwa. Musiała mieć 
Stolica św. ważne powody, skoro była zmuszoną 
powziąć takie postanowienie. Nieobecność nun- 
cyusza w Madrycie wywrze przykre wrażenie na 
arcykatolickiej dynastyi hiszpańskiej, a niewątpli- 
wie i ną Loubecie, o którym się wie, że oso- 
biście „jest dobrym katolikiem. Tem większą jest 
wina jego, jako głowy państwa, że rządowi fran- 
cuskiemu nie położył tamy w jego rozpędach 
antykościelnych. 

Na dziedzińcu św. Damazego w Watykanie 
odbyły się kilkakrotnie popisy gimnastyczne mło- 
dzieży katolickiej. Stowarzyszenia wystąpiły z 
barwnymi sztandarami i muzyką. Wczoraj popi- 
sywało się Tow. „Societa cattolica di Gallarate*, 
oraz klub cyklistów „Fortitudo di Briosco“. 
Huczne oklaski zbierali członkowie tow. „Fides 
et Robur* z Turynu. Prezesa towarzystwa, prof. 
Emilia Cantoni zaszczycił papież dłuższą rozmo- 
wą. Przed popisami byli gimnastycy na mszy św. 
w kościele św. Anny dei Palafremieri. Za kilka 
dni odbędą się gremialne popisy, w których mają 
uczestniczyć towarzystwa: „Sanctus Ambrosius 
(Medyolan), „Excelsior“ (Turyn), „Alaccitas* (Me- 
dyolan), „Leonina* (Luino), „Fulgor* (Asti), „Vi- 
gor“ (Vercelli), „Artigianelli* (Turyn), „Velotes* 
(Monza), „Giovane Roma“ (Rzym), „Don Boseo* 
(Sampierdarena), „Riereatorio Borghese“ (Rzym) 

„immacolata“ (Genua), „Virtus“ (Gallarate), . Ro- 
bur et Fides“ (Varese) itd. Cwiczeniom wczoraj- 
szym przypatrywał się też kard. Merry del Val, 
który udzielił posłuchania naczelnikom poszcze- 
gólnych towarzystw. K. Roszczyc. 


że 


Ks. arcybiskup Symon. 


Rzymski korespondent Dzien. pozn., który 
miał sposobność rozmawiania z ks. arcyb. Sy- 
monem po powrocie jego z Ameryki do Rzymu, 

isze : 

s Podróż ks. arcyb. Symona była w istocie 
nużącą, pracowitą. Ks. arcybiskup zwiedził prze- 
szło 150 parafij w Stanach Unii, wypowiedział 
kazań przeszło 200 i był nieustanie przedmiotem 
uroczystych powitań, obchodów, pochodów ze 
strony Polaków, którzy po raz pierwszy mieli 
sposobność ujrzenia u siebie polskiego biskupa. 
Ale nietylko ze strony polskiej arcybiskup Symon 
był przedmiotem uprzejmości i przyjęć; owszem 
přezydent Unii p. Roosevelt, kardynał Gibbons, 
arcybiskup St. Paul. Ireland, delegat apostolski 
mgre Falconio, przyjęli go jak najżyczliwiej. Pre- 
zydent Roosevelt wyraził się o Polakach amery- 
kańskich z największem uznaniem, jako o ludzie 
pracowitym, spokojnym i stanowiącym nietylko 
doskonały nabytek ale i pełnej wartości siłę. 
Wielkie znaczenie miało świetne przyjęcie, jakie 
arcybiskup Ireland, Amerykanin par excellence, 
zgotował arcybiskupowi Symonowi; wydał dlań 
uroczysty obiad, na który zaprosił także polskie 
duchowieństwo, tak, że po raz pierwszy może 
księża Polacy i Irlandczycy — Amerykanie zna- 
leźli się u spólnego stołu. 

Od pewnego czasu bowiem stosunki, dzięki 
zwłaszcza prasie, zarówno polskiej jak i irlandzko- 
amerykańskiej, zaostrzyły się skutkiem polemik 

w stylu amerykańskim, gwałtownych, które nie 
ri doprowadzić do kompromisu i zaogniały 
położenie. 

Przy tej sposobności okazało się także, jak 
wielką siłę Polacy stanowią już w Stanach Zje- 
dnoczonych, bo z natury rzeczy arcybiskup Sy- 
mon, w tryumfalnym pochodzie swoim przez 
Stany, odbywał niejako przegląd, a choć stawał 
zawsze u miejscowego arcybiskupa, czy biskupa, 
spotykały go wielkie owacye ze strony polskiej, 
jak np. w Milwaukee, gdzie na jego cześć odbył 
się pochód z pochodniami, banderyami itd. Na- 
turalnym skutkiem tego zbliżenia się będzie 
szersze uwzględnianie polskiego żywiołu i "ród 

względem należy mieć dobre nadzieje. Dotąd 
Polacy mieli ogółem tylko czterech konsultorów 
biskupich, obecnie otrzymają własnych biskupów. 

Pomiędzy duchowieństwem polskiem w Sta- 
nach Zjednoczonych znajdują się też dzielni, za- 
służeni, godni ludzie, z których będzie można 
wybierać. Szkoły polskie, wybudowane według 
ostatnich wymagań, na wielką skalę, kościoły, 
wszystko to Świadczy jak najchlubniej o Po- 
lakach. 

A kościół niezależny ? Skazany jest na wy- 
marcie i to rychłe. W roku bieżącym odpadło 
już około 20 tysięcy. reszta zaś, około 40 ty- 
sięcy Polaków, wróci do biskupów. 
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Lwów, dnia 11 października 1905. 


nego, równego, tajuegu | ©; PCK. y "IW — prawa wy- 
borczego do rady państwa, s mu 1 rady gminnej, 
Ostatni mowca dr. Diamand zapowiedział szereg ma- 
nifestacyj, które na rzecz powszechnego prawa gło- 


Kalendarzyk. sowania ma urządzić partya socyalno-demokratyczna 
We czwartek I2 października Maksymiliana. — | i wezwał obecnych, by w kołach swoich znajomych 
Gr. kat. Kyriaka. — Kal słow. Grzmisława. agitowali za temi manifestacyami. L'o zgromadzeniu 


Wschód słońca 621, zachód 5-10. 

W piątek 18 października Edwarda Kr. — Gr. 
kat. Hryhorya Weł. — Kal. słow. Ziemisława. 

Wschód słońca 622, zachód 5'08. 

W sobotę iå poeu Kaliksta Psp. — Gr 
kat. Pokr. P. B. Kai. słow. Dzierżymira. 

Wschód słońca 6'28, zachód 5:06 


Do 
dla tych 
abonują. 


szanownych prenumeratorów, którzy je 


„Marya da Caza*. Ciąg dalszy tej powieści 
zamieszczamy dziś na czwartej stronie. 


— Stanisław Wyspiański, jak nam donoszą 
z Krakowa, ciężko zaniemógł. Stan jego jest tak 
groźnym, iż opiekujący się znakomitym poetą lekarze 
nie mają nadziei utrzymania go przy życiu. Przed 
kilku dniami na własne Żądanie sprowadzono do 
chorego księdza, który go wyspowiadał oraz opa- 
trzył ostainiem namaszczeniem. Były to ostatnie 
chwile przytomności, od tej pory autor „Wesela“ 
nikogo nie poznaje a sądząc z urywanych słów, 
jakie się wydobywają z ust jego, chory umysł o- 
panowały halucynacye i wizye. Zdaniem lekarzy tego 
rodzaju agonia może potrwać dłuższy czas. 


Odznaczenia. Cesarz nadał dyrektorowi 
gimn. II we Lwowie, Emanuelowi Wolfowi przy 
sposobności przeniesienia go na własną prośbę w 
stan spoczynku order żelaznej korony III kl., nadał 
radcy górniczemu Franciszkowi Bartoncowi w Krze- 
szowicach krzyż kawalerski orderu Fr. Józefa. 

Mianowania. Kustosz biblioteki uniwersy- 
teckiej we Lwowie, dr. Fryderyk Papóe, mianowa= 
ny dyrektorem Biblioteki Jagiełlońskiej w Krakowie. 

Nadzwyczajni profesorowie krakowskiej Akade- 
mii sztuk pięknych: Konstanty Laszczka i Józef Mee- 
hofer, mianowani profesorami zwyczajnymi. 

Cesarz zamianował profesora gimn, V we Lwo- 
wie Ferdynanda Bostla dyrektorem II gimn. we 
Lwowie, a profesora gimn. V we Lwowie Romana 
Moskwę dyrektorem gimn. w Mieleu. 
Sprawozdanie z pierwszego posiedzenia 
sejmowego co do żądania sądów wydania niektórych 
posłów, nzupełnić należy wyjaśnieniem, że spowodo- 
wane one zostały co do pp. ks. Szpondra, Maissa i 
Schatzla prywatnemi skargami o obrazę czci; w 
szczególności oskarzyciel p. Schatzla czuje się tem 
urażony, że p. Śchiitzel jako gospodarz zgromadze- 
nia wyborczegu wystąpił przeciw jego zachowaniu się, 
6brażającemu to zgromadzenie. 

— Żądanie owych ruskich gimnazyów. 
Dio donosi, że p. Oleśnicki otrzymał od 88 gmin 
pow. brzeżańskiego, podhajeckiego i  rohatyńskiego 
petycye o założenie gimnazyum ruskiego w Brzeża- 
nach. Także napływają petycye o gimnazyum ruskie 
w Samborze. Niewątpliwie i Kamionka zechce mieć 
swoje ruskie gimnazyum itd. w nieskończoność. 

Klub posłów ruskich w parlamencie. 
Donoszą, że posłowie Barwiński i Gładyszowski z 
powodu wniesienia przez p. Bazylego Jaworskiego 
bez aprobaty klubu ruskiego interpelacyi w parla- 
mencie w sprawie proeez2 karnego Trylowskiego, w 
której to interpelacyi nezyniono osobiste wycieczki 
przeciw namiestnikowi Potockiemu, wystosowali do 
prezesa klubu p. Romańcznka list, który kończy się 
następującą konkluzya: „Gdy p. Jaworski na własną 
rękę z socyalistami wniósł rzeczoną interpelacyę, pod- 
pisani mają zaszczyt oznajmić, że przynależność ich 
do klubu ruskiego z p. Jaworskim, który postąpił 
wbrew wyraźnym uchwałom klubu, stała się nie- 
możliwą, * 
Kolej Lwów-Podhajce. Reprezentanci m. 
Lwowa zgodzili się w sprawie budowy kolei Lwów- 
Podhajce na projekt kierownictwa budowy co do 
usytuowania dworea pod rogatką łyczakowską i na 
projekt toru dojazdowego do stacyi. W myśl żądań 
Lwowa komisya stacyjna zgodziła się na urządzenie 
na stacji obszeruego placu składowego dla wyłado- 
wywania i załadowywania węgla, drzewa i innych 
artyknłów. Przy komisyi reambulacyjnej reprezen- 
tanci Lwowa zgodzili się na wywłaszczenie potrze- 
bnych gruntów, należących do gminy, w obszarze 
przeszło 3200 sążni kwadr. i prosili o rychłe roz- 
poczęcie budowy. Kierownictwo budowy poczyniło już 
wszelkie potrzebne przygotowania, tak że budowa 
mogłaby zaraz się rozpocząć; na przeszkodzie stoją 
jedynie nieliczne protesty, które mnszą być przez 
ministerstwo kolejowe rozpatrzone, co wpływa na 
opóźnienie rozpoczęcia budowy. 


— Regulamin dla szkół ludowych. Z Wie- 
dnia telegrafnją: W tych dniach pojawi się nowy 
regulamin dla szkół ludowych i wydziałowych, za- 
wierający wiele reform, między inuemi: w szkołach 
ludowych zaprowadzenie nieobowiązkowej nauki gry 
na skrzypcach, nauki zręczności i robót ogrodowych, a 
w szkołach wydz. nieobowiązkowej nanki gospodarstwa 
domowego, stenografii i pisania na maszynie, wreszcie 
jesicze zaprowadzenie nauki ślizgania się i pływania. 
Dla tych przedmiotów wydadzą rady szkolne osobne 
przepisy. Zammieszczonem jest także ustanowienie le- 
karzy szkolnych oraz wprowadzenie ćwiczeń w celu 
możności szybkiego opróźnienia szkoły w razie nie- 
bezpieczeństwa pożaru, Chłosta i nadal pozostaje 
zabroniona. 


— Przesyłki pieniężne z Ameryki. Ruch 
przesyłek pieniężnych ze Stanów Zjednoczonych do 
Austryi w ostatnich latach bardzo znacznie się 
zwiększył, Z pięciu milionów koron w roku 1900, 
wzrósł w roku 1904 do 15,800000 koron, a w 
pierwszej połowie roku bieżącego wyniósł już koron 
8,800.000. Są to oszczędności emigrantów. Kwota 
ta nie obejmnje ogółu przesłanych pieniędzy, gdyż 
znaczne kwoty przesyłane są także za pośrednictwem 
banków i agentów, co daje sposobność do rozmai- 
tych nadużyć. Aby temu zapobiedz, austryacki za- 
rząd pocztowy zawarł umowę z „American Express 
Company“, która w swych filiach przyjmuje pienią- 
dze od emigrantów i przesyła je do nrzędn central- 
nego w Wiedniu, a ten przekazami odsyła je adre- 
satom. Podobne stesunki istnieją także w Kanadzie, 
wskutek tego też i tam austryackie ministerstwo 
handlu zawarło podobną umowę z kanadyjskim za- 
rządem pocztowym, 


Kronika lwowska. 


Rada m. Lwowa odbędzie posiedzenie w 
czwartek 12 bm. o 6 wieczór. 


> 0 reformę wyborczą. Zwołane na wczo- 
raj wieczór do sali p. Danka przy ulicy Szaj- 
nochy zgromadzenie ludowe, Ściągnęło tam kil- 
kaset osób, przeważnie młodzieży żydowskiej. Prze- 
wodniczyli pp. dr. Diamand, inż. Hausner i Li- 
siewiez. Referowali radny Hudec 


we Lwowie, 


róg ul. Sykstuskiej. 


dzisiejszego numeru dołącza się Ziarno | 4 koren za bilet. 


i p. Hankiewicz. 
(po ba domagając się wprowadzenia powszech- 


ul Karola Ludwika 1. 8, 


O de- 
bo 


rozeszli się uczestnicy w zupełnym spokaju. 
monstracyi ulicznej nie można było myśleć, 
deszcz lał jak z cebra. 


-+ Wstęp na peron. Dyrekcya kolejowa ogła- 
sza, że za zezwoleniem ministerstwa kolei zaprowa- 
dra na próbę abonamentowe bilety wstępu na peron, 
ważne na każdoczesBy miesiąc kalendarzowy w cenie 
Bilety nabywać można w kasach 
osobowych na stacyach kolei austr. 


-- Strajk introligatorów, który wybuchł 2 
bm. trwa dotąd, a rokowania, nawiązywane między 
pracodawcami a strajkującymi, nie doprowadziły do 
rezultatu. Majstrowie nie chcą się zgodzić na pod- 
wyższenie płac według lat praktyki, a gotowi są do 
innego rodzaju ustępstw, mianowicie do procentowe- 
go podwyższenia płac o 30 względnie 50 procent. 
Jutro ma się odbyć zgromadzenie majstrów w spra- 
wie strajku. 


Przerażająec cyfry. Przegląd hygieniczny 
zamieszcza studynm dr. Karola Hornnnga nad sta- 
nem zdrowotności w I szkole realnej we Lwowie. 
Ponieważ zaś wnosić należy, że „mutatis mutandis“ 
stosunki podobne panują we wszystkich naszych 
szkołach średnich, praca więc dr. Hornunga zasłu- 
guje na baczną uwagę. Oto wedle dat tam przyto- 
czonych młodzież nie dba o czystość ciała. Wśród 
badanych uczniów wymienionej szkoły znalazł dr. 
Hornung 86 4 pre. brudnych, a tylko 136 pre. 
czystych! I co charakterystyczne, że procent nie- 
chlnjnych wzrasta z postępem wieku. Gdy bowiem 
w klasie I naliczył wspomniany lekarz 19 czystych 
na 81 brudasów, w kl. II i III było ich 15 na 85, 

w IV kl. 13 na 87, w V kl. zaledwie 11 na 89, a 
w VIi VII kl. już tylko 10 na 90! Dowód to, że 
młodzież nasza w miarę nabierania samodzielności, 
coraz bardziej zapomina, że istnieje przecież woda 
i mydło! Możeby rodzice i opiekunowie raczyli mło: 
dzieży to przypomiuać i zaprawiać swych synów 
i wychowanków do zamiłowania czystości, Co 
jest głównym warnnkiem pomyślnego rozwoju orga- 
nizmu i zdrowia, a także dow.dem jakiej takiej 
kultury, 


Nieletni włamywacz. Policyant aresztował 
wczoraj dwunastoletniego chłopaka L Zarzyckiego w 
chwih gdy próbował okno wyważyć, by dostać się 
do wystawy sklepu zegarmistrza p. J. Seltenreicha. 
Aresztowany wyparł się winy policyant jednak 
twierdzi, że obserwował go od dłuższej chwili w 
rynku, a potem w nl. Teatralnej, jak z dwoma towa- 
rzyszami obchodził wystawy sklepowe i badał zam- 
knięcia okien. 


-- Dowcipne sposoby. Piszą nam z miasta: 
Człowiek, którego nazwisko pomieszczone jest w 
Szematyzmie, zaczyna czuć się nieszczęśliwym. Nie 
ma formalnie dnia, aby mn nie przysłano jakichś 
„cegiełek*, ponumerowanych list subskrypcyjnych 
lub losów do rozprzedania. Kto ma czas, odsyła to 
zaraz, — komu zaś brak systematyczności, kładzie 
to na bok i po pewnym czasie otrzymuje jeden ur- 
gens za drugim, aby nałeżytość przysłał lub listę 
subskrypcyjną, losy czy cegiełki zwrócił. Jest to 
jedno z utrapień drobnych, ale o tyle przykrych, że 
codziennych, bo i księgarnie w ten sposób teraz 
nadsyłają niezamówione książki a we Lwowie jacvś 
nieznani bliżej roznosiciele doręczają zeszyty obskur- 
nych powieści, zostawiając je w kuchni a następnie 
po pieniądze lub odbiór ich się zgłaszając. Losy to 
aż z Wiednia całemi masami narzncają i pilonj to 
i odsyłaj, jakby się było tych instytucyj ekspe- 
dyentem | 


w 


n 
o 


Kronika krajowa. 


Sejmik relacyjny. Z Gródka Jagiellońskiego 
piszą nam: Duia 5 bm. o g. 9 rano w Janowie, 
zaś tego samego daia o godzinie 4 popołuduiu w 
Gródku Jagiellońskim zdawał sprawozdanie posel- 
skie przed wyborcami mniejszych posiadłości poseł 
na sejm krajowy z kuryi gmin wiejskich okręgu 
wyborczego gródeckiego, Adolf baron Brunieki. Wy- 
borcy zgromadzili się tn i tam bardzo lieznie, a po 
wyczerpującem sprawozdaniu poselskiem wyłoniła się 
ożywiona dysknsya na temat włości rentowych, przy- 
musowego ubezpieczenia od ognia, uchwalenia kre- 
dytu na ogniotrwałe krycie budynków materyałem 
ogniotrwałym, zaprowadzenia przymusowej koma- 
sacji gruntów, zmiany ustawy konkurencyjnej ko 
ścielnej, a w końcu na temat utworzenia kraj, ase- 
kuracyi bydła na wypadek pomoru, która to klęska 
często równo dotkliwie z klęską pożaru włościan do- 
tyka. Po odpowiedziach i wyjaśnieniach pana posła, 
wyraziło mu zgromadzenie w Janowie na wniosek 
gr.-kat. proboszcza z Wrocowa ks. Michała Jacyszy- 
ua, — zaś w Gródku na wniosek włościanina Mi- 
kołaja Kanafockiego votum zaufania i gorące podzię- 
kowanie za gorliwe spełnianie obowiązków poselskich 
a w szczególności za obronę interesów stanu wło- 
ściańskiego. 

Do tarnowskiej rady powiatowej z knryi 
gmin wiejskich wybrani zostali: Filip Wło.lek, Sta- 
nisław Michalik, Wincenty Witos, Antoni Borzycha, 
Kasper Wiśniowski, Jan Wańtuch, Józef Bardo i 
Stanisław Zaucha. 


W Czortkowie utworzoną zostanie ekspozytu- 
ra banku autro-węgierskiego. 


Uwięzienie podejrzanej osobisteści. Po. 
licya budapeszteńska uwięziła podejrzanego młodego 
człowieka, żyjącego nad stan i rozrzncającego szCczo- 
drą ręką pieniądze na lewo i prawo. Aresztowany 
podał zrazu, że się nazywa Leopoldem Grossem, 
później zaś po kilku dniach zmienił zeznanie i na- 
zwał się Władysławem Pietrzyńskim, rodem z Kra- 
kowa. Młodzieniec liczy około lat dwadzieścia parę, 
ubiera się z nadzwyczajną elegancyą. Przy are- 
sztowanym znaleziono zegarek złoty o dwóch ko- 
pertach, złoty, pleciony łańcuszek, dewizkę złotą 
3 złote pierścienie z kosztowny mi kamieniami, ele- 
gancki garnitur nbrania i 250 koron gotówki. Po- 
licya budapeszteńska przesłała do  policyi krakow- 
skiej zapytanie w sprawie wyjaśnienia identyczności 
i stosunków majątkowych aresztowanego. 


Kronika powszechna, 
$ Wynalazek Behringa. New York Herald 


donosi, że pewien, niechcący wymienić swego na- 
zwiska, Nowojorczyk ofiarował 50.000 dolarów ua 
fundusz, który umożliwi prof. Behringowi wyjawie- 
nie jego tajemnicy leczenia grnźlicy. Stawia waru- 
nek, aby komisya lekarska zbadała tę nową metodę 
leczenia, 

Zeit donosi, że profesor uniwersytetu wiedeń- 
skiego, dr. Schiótter, powrócił z kongresn antituber- 
kulicznego w Paryżu, a zapytany o wartość surowi- 
cy przeciwtuberkulicznej Behringa, jako Środka prze- 
ciw suchotom, odrzekł, że z wydaniem zdania otym 


Główny skład dla Galicyi z pier szorzędnych fabryk przyrządów cp'y'znych, 
mechanicznych, fizykaln jcb, matematyczuyche Urządzenie dzwonków elektrycz- 
nych i telefonów w miejscu i na prowincyi, Wszelkie naprawy mechaniczne i opty- 


wynalazku trzeba poczekać, gdyż dotąd niema jesz- 
ea "rud mawik. _  <lilig 


cze praktycznych doświadczeń z tym nowym środ- 
kiem. Zresztą sam prof. Behring ostrzega przed da- 
leko idącą nadzieją i twierdzi, że trzeba przeczekać 
przynajmniej rok, aż będzie można praktycznie wy- 
próbować wartość nowego Środka leczniczego, 


§ Niebezpieczny Gorkij. Z Petersburga do- 
noszą, że onegdaj zebrało się u adwokata Przewal - 
skiego małe kółko, w którem Gorkij miał odezytać 
swój nowy dramat „Dzieci słońca“. -Ale zaraz na 
początku zjawiła się polieya, zabroniła odczytu i 
tezkazała rozejść się, łe nazwiska obecnych. 


$ Si-roty kalabryjsiie w Modyolanie. Za- 
kłady dobroczynne: w Medyolanie przyjęły już drugą 
setkę sierót, pozostałych po ofiarach trzęsienia zie- 
|mi w Kalabryi. Osierociałe dzieci zebrał i przywiózł 
| okrętem do Genui, a następnie Medyolanu niestru- 
dzony ich opieku ks. Beccaro. Na powitanie nbogiej 
dziatwy wyruszyły na dworzec. stowarzyszenia mło- 
dzieży 7 muzyką i sieroty miejscowych zakładów, 
nadto tłumy publirzności. Niektóre panie przyniosły 
pakiety ze słodyczami. Gdy wysiadł z wagonu ks. 
Beccaro w otoczeniu księży i zakonnic, publiczność 
wznosiła gromkie okrzyki. Sieroty szły w szeregach; 
niektóre dzieci miały bandaże. Łkania wśród publi- 
czności przygłaszały dźwięki muzyki. U wyjścia 
dzieci wołały: „Viva Milano!“ (W: Medyolanie ze- 
brano już około miliona lir na rzecz Kalabryi.) 
Przez całą drogę, aż do zakładu sierót („Istituto dei 
derelitti“ y ks. Beccaro i sibroty były przedmiotem 
owacyj. Tłamy wołały: „Viva padre Beccaro! — 
Viva la Carita!“ 

Wzruszającą była scena, gły mali podróżni 
ujrzeli w instytucie ustawione rzędami sieroty, które 
przed kilku dniami przywieziono z Kalabryi. Z ich 
szeregu wyszli: dziewczynka i chłopczyk i po- 
dali kapłanowi dwa wielkie bukiety tub-roz. Reszta 
zasypała go małymi bukiecikami, 

Przedmiotem owacyj była ładna 4-letnia dziew- 
czynka o typie greckim, która przez 80 godzin była 


zagrzebana gruzami. Sieroty miejszowe  powitały 
przybyszów z południa spiewem i muzyką Jeden 4% 
chłopców wygłosił wiersz na cześć ks. Beocaro. 


Pewna 9-letnia dziewczynka z Reggio njrzawszy 7- 
letniego chłopaka, zblatła i z wielkim płaczem rim- 
ciła mn się w ramiona. Był to jej brat rodzony. 
Oboje po utracie rodziców nie wiedzieli nic o sobie. 
Ks. Becearo powrócił do Kalabyi, aby się zająć lo- 
sem innych opuszczonych sierot 


S Stroje ks. Walii, która wraz z małżonkiem 
uda się wkrótce na dłuższy pobyt do Indyj wschod- 
nich, zwracają powszechuą uwagę Świata niewieście- 
go. Wszystkie prawie kostynmy następczyni tronu są 
wykonane w Anglii, koronki pochodzą z Irlandyi. 
W kolorach przeważają barwy: kremowa, barwa 
malwy i popielata. Księżna nis lubi krótkich ręka- 
wów; we wszystkich prawie kostyumach rękawy 
sięgają aż do składu rąk. Strejów jest bardzo wielka 
ilość: ciężkie aksamitne i snkienne, bramowane fa- 
trem, dalej na porę zmienną, aż do zupełnie lekkich 
na czas upałów tropikalnych. Prócz kostyumów pa- 
radnych na wielkie przyjęcia, zabiera księżna stroje 
podróżne, myśliwskie i do sportów. Materye snkienne 
pochodzą z Bradford, półsukienko ze Szkocyj i Ir- 
landyj, a jedwab „surah“ ze Spitalsfield. Niektóre 
toalety mają po 2 "suknie, rozmaicie garnirowane, 
Do nich należą wszystkie kostyumy „alpaka“. 

Bardzo pięknym jest iaki kostyum koloru kre- 
mowego z bolero o białych i złotych galonach. Cięż- 
kie galony łagodzą kresy muślinowe z białego je- 
dwiabiu i koronek „valenciennes“, Na przyjęcia w 
dzień ma ke. Walii między -innemi suknię kremową 
ż osłoną koronek irlandzkich. Idealnym na npały 
jest kostyum z „broderie anglaise* z aplikacyami 
z róż, albo toaleta muślinowa, zasiana  bukietami 
fiołków. Suknia jest na tle koronek barwy kremo- 
wej, z pasami z koronek „mimoza“; gorset zdobią 
guziki z prawdziwych ametystów, otoczonych pereł- 
kami. Te ametysty otrzymała księżna w darze, za 
pobytu w Kanadzie, 


$ Spuścizna po królach Milanie i Aleksan- 
drze. Wystawę spuścizey po królach serbskich Mi- 
lanie i Aleksandrze, urządzoną w Dorotheum, zwie- 
dziło dotąd 45.000 osób. Wystawa budzi więc o- 
gromne zainteresowanie; tak samo zapowiada się li- 
cytacya wystawionych przedmiotów, 


$ Eksplozya na okręcie. Na kursującyra mię- 
dzy Neapolem a Capri parowcu „Principessa Ma- 
falda“ wydarzyło się wielkie nieszezęśnie. W chwili, 
gdy okręt dobijał do brzegu a na pokładzie znacho= 
dziła się wielka ilość podróżnych, którzy zamierzali 
zwiedzić słynną „grotę błękitną*, eksplodował kocioł 
okrętowy. Palacz został zabity na miejscu, a kilka 
marynarzy odniosło ciężkie rauy. Na szczęście 
wszyscy podróżni wyszli bez szwanku, Już to w o- 
gólności porządek na okrętach w zatoce Neapolitań- 
skiej pozostawia bardzo wiele do życzenia. 


$ Największy dywan na świecie został zamó- 
wiony dla teatru Olympia w Londynie, Mierzy on 
63.000 stóp kwadr. i pokrywa całą podłogę, Koszto- 
wać będzie 110.000 kor. 


Nowa firma chrześcijańska powstała we 
Lwowie. Oto pp. Kazimierz Stachiewicz i Jan Ko- 
zakiewicz otworzyli w nowej „secesyjnej“ kamienicy 
przy nl. Akademickiej magazyn konfekcyi damskiej 
i przyborów do krawiecczyzny, który wczoraj rano 
został przez ks, Scherffa poświęcony. 


Zmarli. 

Ks. Ludwik Wolański, prałat domowy Ojca 
św. i rzeczywisty szambelan, umarł w Gorycyi, 
przeżywszy lat 69. Śp. ks. Wolański pochodził z 
Poznańskiego i miał pozostawić w manuskrypcie hi- 
storyę watykańskiego soboru. 


Maryan Merunowicez, b. słuchacz medycyny, 
syn znanego i cenionego posła, Teofila Meranowicza, 
zmarł nagle wczoraj o 9 wieczorem. Cios to dla 
szanowanego ogólnie ojca jego bardzo ciężki. Współ- 
czucie powszechne niech będzie zbolałemu ojcu po- 
ciechą, 

Delphine Pot»cka, wdowa po żołnierzu 
wojsk polskich z r, 1831 i nauczycielu języka fran- 
cuskiego, umarła we Lwowie, przeżywszy lat 72. 

Jadwisla, córka Stanisława i Maryi Bobela- 
ków, zmarła onegdaj w Stanisławowie w 4 wiośnie 
życia. 


4 całego świała, 


Budapeszt. Z polecenia prokuratoryi państwa 
wdrożyła polieya śledztwo przeciw nieznanym spraw- 
com, którzy dnia 3 października na bankiecie słu- 
chaczów uniwersytetu podczas przemowy posła Holla 
wznieśli okrzyki. „Niech żyje rzeczpospolita| Precz 
z dynastyą!*. Ponadto wdrożono dochodzenia przeciw 
słachaczowi uniwersytetu Armandowi Melcie (Meitha), 
który w mowie podczas nroczystości poświęcenia 
sztandarn dopuścić się miał obrazy majestatu, 

Odesa. Wskutek nsilnej reklamacyi profeso- 
rów wszechniey tutejszej przypuszczono prywatnych 
docentów Orzewskiego i Taragiewicza do wykładów. 
Kolegium profesorów uchwaliło nanowo przyjąć stu- 


czne uskutecznia się w najkrótszym czasie i po najumiarkowańszych cenach. 
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dentów, którzy za ostatnie demonstracye wykluczeni | i udusiłem go. A ponieważ miał piękne futro, a 


zostali. 

Madryt. Program przyjęcia Loubeta, który tu- 
taj d. 23 bm. popołudniu przybędzie, jest już uło- 
żony. Zamiast na dworzec północny przyjedzie on na 
południowy, poniewaź z niego wjazd przez główne 
części miasta jest możliwy. Tutaj i w Barcelonie 
usiłowali anarchiści rozlepić plakaty przeciw przy- 
byciu prezydenta republiki francuskiej,  policya 
hiszpańska jest przeto wielce zakłopotana; przybyła 
już tu policya tajna z Barcelony i Paryża. Jak 
słychać, nuncyusz papieski wyjedzie z Madrytu na 
czas pobytu Lioubeta. 

Berlin. Książę Eitel Fryderyk, drugi syn 
Wilhsima II. zaręczył się z księżniczką Oldenburską 
Zofią Karoliną. 

Londyn. Rząd pilnie się zajął zamienieniem 
Dovru w trzeci Gibraltar. Fortyfikacye rozszerza na 
zakupionych już gruntach, dawne forty uzbraja w 
cięższe działa; na nowych fortach ustawione będą 
działa najcięższezo wagomiaru, aby dotrzymały walki 
tegoczesnej artyleryi marynarskiej. 

Nowy Jork. Marynarka wojenna wypróbowa- 
ła i akceptuje nowe szybkostrzelne działo dla okrę- 
tów wojennych. Jestto trzyfuntówka dająca trzysta 
strzałów na minutę, z przyrządem do ochładzania 
lufy, w rodzaju dział gatlingowskich, 
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MAŁY FEJLETON. 


Futra i zarękawki. 


Od dłuższego czasu u płci pięknej nie wy- 
chodzą z mody okrycia na szyje z futra lub piór, 
kształtem podobne nieco do stuły, zwane „boa*. 

Nosi się je zarówno w zimie, jak i w peł- 
nem lecie. Dla oka, wrażliwszego na piękko nie 
wydaje się odpowiedniem noszenie ciężkich boa 
przy toaletach batystowych i fularowych. Moda 
atoli nie liczy się często z takimi względami. 

Porą właściwą na noszenie futer była i -po- 
zostanie zima. Jeszcze przed kilkoma dziesiątkami 
lat najdroższe oraz najpiękniejsze skórki noszono 
włosem na wewnątrz i pokrywano je zwykłą 
materyą aksamitną, jedwabną, wełnianą. Do- 
piero w tym wieku, przed 8 laty zaczęto nosić 
Żakiety, płaszcze, a nawet toalety całe, wyszy- 
wane lub bramowane futrem z włosem na ze- 
wnątrz. U panów moda ta się nie przyjęła. Tyl- 
ko w Rosyi i na półwyspie Skandynawskim 
mężczyźni noszą małe futerka oraz długie płasz- 
cze z pelerynami, wyszywane po obu stronach 
futrem. Spotyka się takie stroje czasami i w na- 
szym kraju. | 

Zamiłowanie do noszenia futer znanem jest 
od czasów najdawniejszych u mieszkańców Pół- 
nocy. Jest to uzasadnione warunkami klima- 
tycznymi. Wszelkie inne materye, jak płótna, je- 
dwabie, sukna weszły znacznie później w użycie. 
I w czasach, kiedy wynaleziono tkactwo, tylko 
zamożniejsi ludzie mogli nosić owe  materye, 
gdyż tkaniny były wtedy bardzo drogie. 

Gdy Rzymianie weszli w stosunki z mie- 
szkańcami krajów północnych, ci ostatni wpro- 
wadzili tutra w używahie w państwie rzymskiem. 
Rzadkie, piękne futra były nad Tybrem w wiel- 
kiem poszukiwaniu. Z czasem stały się one przed- 
miotem haraczu. Później Rzymianie możni rozto- 
czyli taki przepych w strojach zdobnych futrami, 
że Tertulian (160—220) czuł się zmuszonym wy- 
dać rozporządzenie, kładące tamę nadmiernemu 
zbytkowi. Odtąd stroje futrzane stały się wy- 
łącznym przywilejem sfer dworskich. Cesarz Ho- 
noris rozporządził w r. 397, iż tylko osoby przy- 
należne do dworu monarszego mogą przywdzie- 
wać futra zagraniczne. 

U ludów północnych skórki ubitych zwie- 
rząt stanowiły wydatną część majątku narodo- 
wego. W czasach zamierzchłych zwierzyny było 
podostatkiem. W namiotach starszyzny robiono 
posłania nie ze słomy lub siana, ale ze skór 
niedźwiedzich. Gdy rycerz uszczęśliwiony był po- 
tomkiem, składano niemowlę na odwróconej tar- 
czy, wyścielonej skórką niedźwiedzią. Z biegiem 
czasu i rozwojem tkactwa zaprzestano okrywać 
się skórami zwierząt; futer używano tylko w po- 
rze zimowej i stały się one przedmiotem zbytku. 
Znane były wtedy kaflany skórkowe, płaszcze 
bez rękawów  (szuby), które nosili też panowie 
w wiekach średnich, dalej czepce, czepki i koł- 
nierze z futra. 

Tu nasuwa się pytanie: a kiedy też za- 
częto używać zarękawków ? Znawcy mody od- 
powiadają, że w r. 1499 w Wenecyi. Przed 6 
tedy laty zarękawek miał obchodzić 400-letni 
jubileusz istnienia. Ale prócz tej stałej daty ist- 
nieją też opowieści, według których ta nie- 
zbędna dziś część garderoby damskiej ma 
a początkiem sięgać czasów jeszcze dawniej- 
szych. 


Stara legenda opowiada, że jakaś księżnicz- 
ka średniowiecza była pierwszą damy, która za- 
rękawki wprowadziła w modę, lecz sama ich nie 
wynalazła. W krainie, nad którą władnęła, czy- 
nił spustoszenia jakiś srogi wilk (nie smok). 
Dziesiątkował trzody, napadał na podróżnych, 
pustoszył nocną porą włości, słowem — był po- 
ee loda diwy ei s mę — 

iękna, współczuła z 
utrapionym narodem, Sama ik aad zaradzić 
złemu, bo nie była łowczynią. Zdobyła się tedy 
na krok stanowczy i ogłosiła, że kto ubije sro- 
giego wilka, zostanie jej małżonkiem. 

Dwór księżniczki zaroił się od książąt i wo- 
jewodziców. Przedsiębrano częste łowy, lecz ża- 
den ze śmiałków nie zdołał ubić srogiego zwie- 
rza. Księżniczka była nieubłagana. Rękę swą 
była gotowa oddać tylko i jedynie temu, który 
odpowie założeniu. > 

Aż nareszcie ZaWl 
stóp księżniczki złożono 
rzynę obejrzano na WS 
zało ię, $ ubity zwierz miał na grzbiecie 
krojony czworobok. p a 

— Ten z panów, który zabił wilka — rze- 
kła księżniczka — winien okazać mi wyciętą 
pie: skóry. Kto tego dokona, posiędzie niewąt- 

ie mą rękę, ~ 
; Naatała ia, Myśliwi spojrzeli po sobie, ale 
nikt nie zdołał wypełnić żądania władczyni. Księ- 
żniczka pozostała niezamężną... 

Na drugi rok, gdy nastała zima, piękna mo- 
narchini odbyła przejażdżkę sankami. W pewnej, 
odludnej wiosce ujrzała u drzwi chatki nadobne- 
go młodziana, który, witając przejeżdżającą wład- 
czynię, ukrywał ręce w zwisającej u przodu wil- 
czej skórze. Wszechmożna pani zainteresowała 
się młodzianem i zapytała, jakim sposobem po- 
siadł gkórę wilczą. 

— Zeszłej zimy wilezysko chciał rozszar- 
pać naszą owieczkę. Rzuciłem się na napastnika 


tał dzień upragniony. U 
olbrzymie wilczysko. Zwie- 
ze strony i wówczas poka- 
wy» 


pó 
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mróz dokuczał, wyciąłem kawałek skóry, gdzie 
porost najgęściejszy i ta zdobycz ogrzewa mi te- 
raz ręce. 

Owczarz już przedtem przypadł do gustu 
księżniczki, a ponieważ ona ponadto była zwią- 
zana ślubem, bez wahania oddała swą rękę dziel- 
nemu młodzianowi. Jej podarunkiem ślubnym był 
zarękawek młodego pasterza owiec... 

Jak się zwała owa księżniczka, tego legen- 
da nie nadmienia. Utrzymuje się tylko wśród 
Niemców mniemanie, że miała to być Jadwiga 
księżniczka polska. Ale taka sama legenda zna- 
ną jest na Węgrzech, w Morawie, Rosyi i Fin- 
landyi. Każdy więc z tych krajów ma takie same 
prawo do utrzymywania, że w nich wynaleziono 
pierwszy zarękawek — i Wenecya nie może wy- 
powiedzieć w tym względzie decydującego pe- 
wnika... 

Zarękawek jest tedy w użyciu od czasów 
najdawniejszych. Damy francuskie używały go w 
XVII. wieku nietylko w zimie. Także letnią porą 
stanowił on „niezbędną“ część toalety. W Danii 
zachował się ten zwyczaj po dziś dzień; tam no- 
szą zarękawki zarówno w zimie, jak i w lecie. 

W tym roku zarękawki mają zdobić szyfo- 
ny i kororonki. Będzie to piękne, ale nie prakty- 
czne, zwłaszcza, Że zarękawki mają na froncie 
zdobić bukiety z fiołków i róż, czyli że one mają 
być nieruchome. Ozdoby jedwabne i kwiaty bę- 
dzie się musiało często zmieniać, Można przypu: 
szczać, że moda najnowsza będzie ograniczona 
na niewielkie koła jej bezwzględnych zwolenni- 
czek a inne damy pozostaną przy dawnych, cie- 
płych i wolno obracających się i ią 


Rach artystyczno-litoracki 


Z Filharmonii lwowskiej. Gemma: Bellin- 
cioni śpiewać będzie jutro. Program koncertu, który 
podaliśmy wczoraj, jest wspaniały. Weźmie w nim 
udział wyborna orkiestra 15 pp. pod kierownietwem 
kapelmistrza Konopaska. Akompaniament objął prof. 
Neuhauser. Gemma olśni słuchaczy wykonaniem aryj 
z oper Masseneta (Cyd) i Verdiego (Forza del de- 
stino), które z ogromnem powodzeniem śpiewała w 
Rzymie. Cilea al Costanzi, autor opery „Adrianna 
Lecouvreur“ zachwycał się artystką, twierdząc, że 
nie słyszał lepszej wykonawczyni tych dwóch nie- 
zmiernie trudnych partyj. Wiedeńska krytyka wyrze- 
kła, iż jest ona Duse w śpiewie. Warszawa do dziś 
dnia zapomnieć nie może słynnej tej śpiewaczki, 
która w Maurinella „Hero i Leander* dzieliła z u- 
wielbianym w Warszawie Battistinim niesłychane 
powodzenie. 


* Ocalenie „Wieczerzy“ Leonarda da Vinci, 
która się ostatniemi laty coraz więcej obsypuje (ma- 
lowana na murze), zajmuje gorąco umysły Włochów. 
Stan obecny tego arcydzieła jest tak lichy, że przy= 
stęp do niego zamknięto. Poseł medyolański Ra- 
mussi zapowiedział interpelacyę, żądającą rychłej 
restauracyi malowidła, W kołach fachowych wątpią 
jednak w możność ocalenia. 

* „Waterloo“ — obraz miniaturowy Van 
Driestena uznanym został przez krytykę francuską 
za arcydzieło w swoim rodzaju. Czegoś podobnego 
nie dokonał w dziedzinie miniatury żaden z malarzy. 
Na płótnie, mierzącem 1 metr kwadratowy artysta 
pomieścił nie mniej, jak 150,000! postaci ludzkich. 
Za pierwszem spojrzeniem widzowi ćmi się w oczach; 
nie może rozeznać niczego. Ale powoli, z czasem 
rozeznaje grupy walczących i nabiera doskonałego 
pojęcia o rozmiarach i sposobie toczącego się boju. 
Każda poszczególna postać, choć nie większa od 
mrówki, jest starannie wykończona. Świetnie przed- 
stawionym jest Bonaparte w otoczeniu sztabu gene- 
ralnego. Cesarz przypatruje się z pagórka przebiego- 
wi bitwy. Ale także ugrupowanie szeregów, rozwój 
linii tyralierów i ataki kawaleryi — wszystko jest 
pełne życia i ruchu. Słynny dziejopis r. 1815, Hen- 
ry Houssay, oświadczył, że miniaturowy obraz Van 
Driestena odpowiada pod każdym względem prawdzie 
historycznej i że z całą wiernością, realizmem i ży- 
wotuością odzwierciedla dokładnie wielką, pamiętną 
w dziejach bitwę pod Waterloo. 

Htłeępertuar lwowskiego teatru miejskiego. 

We czwartek „Macierzyństwo“, 

W piątek „Faust“ Gounoda. Występ Zoe Nesledi- 
Mingardi, Drzewieckiego, Grąbczewskiego i Jeromina, 
sobotę po raz. I-szy „Bagienko*, komedya w 
3 aktach Bolesława Gorczyńskiego. 

W niedzielę popoł. „Kościuszko pod Racła- 
wicami'", wieczór „Chopin“. 


*k 


ZKRAKOWA. 
(Telefonem i pocztą.) 
— Strajk zecerów w drnkarni Głosu Narodu 
wczoraj się skończył. 
Krakowskie listki. 

Kwestya jatkowo-mięsna, aktualna obecnie w ca- 
łej Galicyi (a i po za nią),i tu przez miesiąc wrze- 
sień była... modną tak wśród publiczności, jak i w 
prasie. Żalów i skarg, zresztą najzupełniej uzasadnio- 
nych. na zdzierstwo rzeźników i niechęć występowa- 
nia przeciw nim władz miejskich była moo wielka. 
Złośliwi tę ostatnią niechęć przypisywali zbliżającym 
się w niedalekiej przyszłości wyborom — a rzeźnicy, 
to ludzie nie tylko majętni, ale i wpływowi; nie na- 
leży ich sobie zrażać, To teź wspomniane władze 
miejskie postąpiły w ten sposób, iż ubogiej Iudności 
zdaje się, iż kupuje mięso taniej w jatkach miejskich 
a rzeźuicy są zadowoleni a więc nie staną się wro- 
gami partyi rządzącej, gdyż parodya jatek zwanych 
miejskiemi nie stanowi dla nich konkureucyi. To też 
mają miny wielce zadowolone i, jak zwykłe, pewne 
siebie. A że ludność uboższa otrzymuje za swój 
ciężko zapracowany grosz mało co lepsze mięso z 
chudych wołów i krów, niż tak zwane „ochłapy*, to 
już kwestya uboczna. Wszak za to płaci aż o ośm 
halerzy mniej na kilogramie! Kwestya tedy drożyzny 
mięsa jest już tak, jakby załatwiona, gdyż zapano- 
wała na całej linii cisza i zadowolenie rzekomo obo- 
pólne. Nie życzyłbym jednak magistratowi a w raz 
z nim referentom jatkowym, by odczuli na sobie 
bogdaj połowę tych przekleństw, jakie na nich spa- 
dają z ust biedaków. Ale magistrat (chociaż to tylko 
ut fecisse videatur) jatki otworzył, a jak dotąd 
nikt chudego rzeźnika na Świecie nie widział albo 
o bankruetwie mistrza topora nie słyszał, tak i w 
Przyszłości „chudogęby* rzeźniekiego nie ujrzy i do 
uszu moich nie dojdzie o niewypłacalności rzeźni- 
ckiej, A więc ali" right! 


„ Wrócili z Wiednia nadzwyczajnie zadowoleni 
radni miejscy, którzy cesarzowi składali podziękę za 
Wawel. Szczególnie u szczytu szczęścia znajdują się 
podobno poseł a handlarz win Fedorowicz i b. ślusarz 
Kosobucki. Pierwszego zapytał cesarz, jak długo za- 
siada w sejmie, drugiego, jak dawno radzi (?) w radzie 
miejskiej. Czyż nie dostateczny powód do radości i 
szczęścia ? ! 

Artystyczna kolonia tutejsza wzmogła się zna- 
komitą siłą. W tych dniach osiedlił się w Krakowie 
do najwybitniejszych rzeźbiarzy polskich należący, 
twórca przepięknego pomnika Grotgera na „Plantach* 
i innych, p. Wacław Szymanowski, który nie tylko 
rylcem dzielnie włada, lecz i pędzlem tworzy piękne 
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dzieła, jak n. p. głosua w swoim czasie jego „Mo- 
dlitwa*. Zamieszkały dotąd w Paryżu przeniósł się 
do Krakowa gwoli wychowania swych czterech sy- 
nów, z których najstarszy rozpoczął już naukę gimna- 
zyalną. Znakomitego artystę powinien powitać Kra- 
ków życzliwie i serdecznie. 

Czy to uczyni? Wątpię — podwawelski gród 
z czasów dzisiejszych nie należy do... gościnnych. 


(121) 


Ostatnie wiadomości. 


Przy wczorajszym wyborze uzupełniającym 
jednego posła do Rady państwa z kuryi gmin 
wiejskich okręgu czerniowieckiego (w 
miejsce p. Lupu) wybrany został Rumun dr. Au- 
reli Onciul, — przy wyborze zaś uzupełnia- 
jącym w dzielnicy Margarethen w Wiedniu 
wybrany został kandydat chrześcijańsko-socyalny 
prof. Sturm. 


Z Czech. 
Z Sejmu. 

Praga. Na wczorajszem posiedzeniu sejmu 
czeskiego pp. Herold i tow. uczynili wniosek w 
sprawie zmiany ordynacyi krajowej do sejmu w 
tym duchu, aby rozszerzono legislatywę sejmu, 
by rząd był przed sejmem odpowiedzialny, aby ad- 
ministracyę publiczną wyposażono we władzę 
wykonawczą, aby unormowano stanowisko obu 
narodowości na zasadach sprawiedliwości i aby 
zagwarantowano równouprawnienie dla obu ję- 
zyków, oraz ochronę mniejszości narodowych. 

P. Podlipny i tow. przedłożyli wniosek w 
sprawie zmiany krajowej ordynacyi do sejmu na 
podstawie powszechnego głosowania. 

.., Po posiedzeniu marszałek kraj. zaprosił do 
siebie wszystkich przywódców stronnictw na na- 
radę, celem ustalenia programu prac sejmowych. 
Marszałek odmówił żądaniu radykałów czeskich 
o postawienie na porządku dziennym jednego z 
najbliższych posiedzeń sprawy powszechnego gło- 
sowania. Posłowie z czeskiego stronnictwa agrar- 
nego postanowili głosować przeciwko powszech- 
nemu głosowaniu. 

Na dziś naznaczono posiedzenie wszystkich 
sejmowych posłów niemieckich, celem omówienia 
taktyki w sejmie, 


Demonstracye socyalistyczne w Pradze. 

Praga. Z powodu wczorajszej demonstracyi 
socyalistów w sprawie powszechnego głosowania 
prawie we wszystkich większych fabrykach świę- 
towano. Sklepy były przeważnie pozamykane. 
Z okolicy napłynęło do miasta mnóstwo robot- 
ników celem wzięcia udziału w demonstracyi. O 
godzinie 9-tej przedpołudniem poczęły tłumy lu- 
dzi zapełniać ulice, wiodące do parku miejskiego, 
gdzie był punkt zborny. Na niektórych liniach 
tramwajowych musiano wstrzymać ruch. Nieba- 
wem zabrakło miejsca w parku i w przecią- 
gu krótkiego czasu także plac św. Wacława był 
przepełniony. O godzinie 1l-tej ruszył pochód 
wśród zupełnego spokoju przez plac św. Wacła- 
wa na plac Radetzky'ego, gdzie zatrzymano się 
i wysłano deputacyę do marszałka kraju z pety- 
cją o zaprowadzenie powszechnego głosowania i 
z protestem przeciw planowi ordynacyi wybor- 
czej i kuryom. Marszałek krajowy ks. Lobkowie 
przyjął deputacyę robotników, przyrzekł jej wrę- 
czoną mu petycyę w sprawie powszechnego gło- 
sowania przedłożyć sejmowi i oświadczył, że 
jest zwolennikiem rozszerzenia prawa  głoso- 
wania. 

Następnie deputacya udała się do namiest- 
nika i wręczyła mu również petycyę. Namiestnik 
odpowiedział, że bez upoważnienia rządu nie mo- 
że w takiej kwestyi dawać obowiązującego oświad- 
czenia, ale petycyę przedłoży rządowi. Co do 
swej osoby zaś oświadczył, że na sprawę tę 
zwróci swą uwagę. Dalej namiestnik prosił de- 
putacyę, aby wpłynęła na to, by demonstracya 
również tak spokojnie zakończyła się, jak się roz- 
poczęła. Deputacya udała się na plac Radetzky'ego, 
gdzie zakomunikowała zebranym odpowiedź mar- 
szałka i namiestnika. Następnie poseł Hybesz wy- 
głosił mowę i wyraził imieniem socyalistów mo- 
rawskich sympatyę dla robotników z Czech. W 
końcu wezwano zebranych do rozejścia się, co 
też w zupełnym spokoju nastąpiło. Liczbę osób, 
biorących udział w pochodzie, obliczają na 
50.000. 

Także narodowi socyaliści czescy wysłali 
deputacyę do marszałka i namiestnika i wręczyli 
im petycye w sprawie powszechnego głosowania. 

O g. 2 popołudniu zapanował ruch normal- 
ny, większą część sklepów otwarto i przywróco- 
no komunikacyę uliczną. 
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z dnia Ł1 października 1905. 


Węgierska izba magnatów. 

Budapeszt. Wczoraj odbyła posiedzenie 
izba magnatów; także i tutaj nie przybyli człon- 
kowie gabinetu. 

Po dłuższej dyskusyi uchwalono rezolucyę 
Bęothy'ego, w której przyjęła izba do wiadomo: 
ści reskrypt królewski o odroczeniu sejmu, wyra-! 
ziła zarazem ubolewanie, Że przez kilkakrotne ` 
odraczanie sesyi tamuje się działalność parla-' 
mentu — oraz nadzieję, iż wreszcie usunięte bę- 
dzie niepokojące położenie i przywrócony w kra- ' 


ju spokój. i 
Z Węgier. j 
Budapeszt. Prezydent ministrów bar. Fe- 
jervary udaje się dzisiaj do Wiednia a jutro 
rano będzie przyjęty przez cesarza na posłu- 
chaniu. 
Uchodzi za rzecz pewną, że gabinet 
Fejervarego będziereaktywowany. 


Niemcy a Francya. 


Berlin. W sferach rządowych panuje zanie- ' 
pokojenie z powodu, że obie rozmowy ks. Biilo- 
wa z dziennikarzami francuskimi, w których 
kanclerz usilnie starał się ugłaskać Francuzów i' 
wzbudzić w nich zaufanie do polityki Niemiec, 
nietylko celu chybiły, ale Owszem jeszcze więk- 
szą podejrzliwość względem tej polityki wywoła- 
ły. Opinia francuska zwraca się ku Delcassemu i 
jego polityce i czynią to nawet ci, którzy go w 
czerwcu najusilniej potępiali, a nadto ścisła ko- 
mitywa  angielsko-francuska znajduje gorących 
zwolenników nawet między tymi politykami fran- 
cuskimi, którzy dotychczas bardzo podejrzliwem ' 
okiem na nią poglądali. Dobra komity-: 
wa rosyjsko-francusko-niemie- 
cka, o której marzono w Berli-: 
nie, snać żadnych zgoła niema 
widoków. Tutaj posądzają Petersburg, że 
wpływa w tym duchu na Francuzów. i 


i] postępowania 


Macedonia. 
Konstantynopol. W ostatnich dniach ban= 
da grecka spaliła we wsi German, w wilajecie 
monastyrskim, słowiańskie księgi kościelne i 
zabrała 140 funtów tureckich. Druga banda 
grecka we wsi bułgarskiej Armeńsko spaliła 
wszystkie księgi kościelne, a popa Christa wzięła 


do niewoli. 
Marokko. 


Berlin. (Tel. wł.) Ułożony między Francyą 
a Niemcami program konferencyi marokańskiej 
będzie, według komunikatu półurzędowego, naj- 
pierw posłom obu tych państw w Tangerze prze- 
słany, którzy go magzenowi (przyboczna rada 
sułtańska) przedłożyć i zgodzenie się jego wyro- 
bić mają. Gdy to nastąpi, przedłożą Niemcy i 
Francya program biorącym udział w konterencyi 
marokańskiej państwom do aprobaty. Na miejsce 
konferencyi wybrano miasto hiszpańskie Algeci- 
ras. (Doniesienie to jest ważne z powodu, że 
według onegdajszych wiadomości Francya sama, 
nie pospołu z Niemcami miała się zająć zakomu- 
nikowaniem programu magzenowi i mocar- 
stwom.) 


Petersburg. Pomocnik ministra skarbu 
Timirjazjew i dyrektor sekcyi przemysłowej; Lan- 
gowoi pojadą d. 19 bm. do Wiednia dla rokowań 
w sprawie traktatu handlowego. 

Londyn. Dzienniki donoszą, że król bel- 
gijski w prywatnej rozmowie miał powiedzieć, iż 
zamierza zaanektować państwo Kongo. 

Paryż. Minister wojny oświadczył, że w 
przyszłości do utrzymania spokoju podczas straj- 
ków używać będzie nie wojska, lecz żandarmeryi. 


Rzym. Przybył tu z Wilna ks. biskup Roop 
w sprawie zmienienia dyecezyi wileńskiej na ar- 
cybiskupstwo. 


Z ziem polskich. 


Egzekucye krwawe wśród żydów. 

Korespondent nasz warszawski Michał pod 
d. 9 bm. pisze nam: Od trzech dni w świecie 
Żydowskim dzieją się krwawe egzekucye, sku- 
tkiem których w przeciągu tego czasu zakłuto 
lub zastrzelono 7 żydów. Są to częściowo ci, 
którzy denuncyowali różnych członków żydow- 
skiego „Bundu*, częściowo tzw. alfonsi, których 
policya do szpiegowania używała. Po zatem pa- 
nuje zupełny spokój. 

Czynownicze wyjaśnienie. 

Urzędowy Warszawski Dniewnik pisze: W 
uzupełnieniu wydanych w czerwcu r. b. i za- 
twierdzonych przepisów komitetu ministrów, któ- 
re przyznają ludności Królestwa Polskiego sze- 
reg ulg, dotyczących pomiędzy innemi prawa u- 
żywania języka miejscowego w  biurowości, ko- 
respondencyi urzędów i urzędników, — obecnie 
ministeryum wyjaśniło, że w języku rosyjskim 
powinny być prowadzone wszystkie księgi i do- 
kumenty, podlegające rewizyi przez osoby urzę- 
dowe, am ponieważ cała biurowość 
gminna z mocy obowiązujących praw pod- 
lega rewizyi naczelników powiatu, komisarzy do 
spraw włościańskich i inspektorów podatkowych 
każdego w jego dziale, a gubernatora pod ka- 
żdym względem, więc język rosyjski 
jest bezwarunkowo obowiązu- 
jący w całej biurowości zarzą- 
dów gminnych, z wyjątkiem jedynie kore- 
spondencyi z podwładnemi osobami, która to 
korespondencya, na zasadzie wspomnianych prze- 
pisów, może być załatwiana w języku miejsco- 

m. 

Używanie w biurowości gminnej z mocy 
wzmiankowanych przepisów równorzędnie z ro- 
syjskim także języka miejscowego jest tylko 
dozwolone, lecz nie obowiązkowe, wobec czego 
może być wprowadzane w tych lub owych roz- 
miarach jedynie na Życzenia mieszkańców, wy- 
rażone w prawnie sporządzonym protokole po- 
siedzenia gminiaków. Wreszcie postanowienia o 
wprowadzeniu do biurowości gminnej języka 
miejscowego, które uzyskały moc obowiązującą, 
— mogą być zniesione z rozporządzenia na- 
stępnych zgromadzeń gminnych. 


Z Rosyi. 


Bunt żołnierzy. 

Berlin. Z Irkucka donoszą do tutejszych 
pism, Że stacyonowany tam pułk piechoty zbun- 
tował się i zamordował kilku oficerów i podofi- 
cerów. Kozaków, których wezwano do stłumienia 
buntu, zbuntowani żołnierze przyjęli salwą kara- 
binową. Zabarykadowali się w koszarach i strze- 
lają do oblęgających ich kozaków. Zachodzi 
obawa, iż cały garnizon przyłączy się do buntu. 


Rewolueyoniści rosyjscy. 


Paryż. W Lozannie odbyła się narada, 


emisaryuszy komitetów rewolucyjnych rosyjskich, 
która trwała cały tydzień i wypracowała projekt 
na dzisiejszą chwilę. Przyjęto 
wszystkie wnioski terorystyczne. 


Krwawe zaburzenia w Moskwie. 
Moskwa. Wczoraj w południe przyszło znów 
do ostrego starcia między strajkującymi a woj- 
skiem. Wiele osób jest ranionych. Strajk w fa- 
brykach przybiera coraz większe rozmiary. Część 
piekarzy powróciła do pracy. 


Strajki i zaburzenia. 

Moskwa. Robotnicy przeważnej liczby war- 
sztatów i fabryk oraz urzędnicy elektrycznej ko- 
lei miejskiej strajkują. Inżynierowie zarządu miej- 
skiego są za tem, aby spełniono żądania straj- 


Witte. 
Petersburg. Car wystosował do hr. Witte- 
go mowy reskrypt, w którym podnosi jego wiel- 
kie zasługi około zawarcia pokoju. 


Ministerstwo policyi. 

Petersburg. (Pet. Ag.) W rządowych ko- 
łach słychać, że zamierzone jest utworzenie mi- 
nisterstwa policyi, któremu podlegać będzie poli- 
cya i żŻandarmerya. Kandydatem na ministra 
policyi jest Trepow. 

Z Finlandyl. 

Helsingfors. (Doniesienie Biura Ritzaua). 
Z tutejszego więzienia zbiegł w nocy z ponie- 
działku na wtorek morderca prokuratora John- 
sena, Hohenthal. 


Rozmaitości. 


Q Czy istniał Shylock? Nieśmiertelny Sby- 
lock szekspirowski nie jest czczym tworem  wyobra- 
żni pisarskiej. Shylock był żydem portugalskim ; 0d- 
dawał się leczeniu chorych. W roku 1559 przybył 
do Londynu. Wrodzoną zręcznością, a jeszcze bar- 
dziej podstępem dotarł do dworu królowej Elżbiety. 
Nie było brudnej sprawy lub miecnej intrygi, do 
którejby Shylock dla grosza nie zechciał przyłożyć 


i kujących. 
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ręki. W końcu przebrała się miarka jego nieprawo- 
ści, Wmieszał się w spisek przeciw królowej, którą 
miał uśmiercić za cenę 50.000 koron. Rzecz w po- 
rę wyszła na jaw i Shylock przepłacił zdradę ży- 
ciem własnem, Prócz Szekspira i Marlowe uwiecznił 
tę wstrętną postać w „Żydzie z Malty“ i „Fauście”. 
Także i mniej znani pisarze wspominają o Shyloeku. 


To i owo. 


Wśród kolegów. 

— (o tobie jest? Takiś smutny! 

— Widzisz, koleżanka Olga obiecała mi, 
że jak nie przepadnę na egzaminie, to wyjdzie za 
mnie. 

— No więc? 

— No więc myślę, jakby przepaść. 

Kwestya. 

Hrabina. Wyobraź pan sobie: ten młody 
poeta, którego wczoraj na obiad zaprosiłam, przyszedł 
w surducie. Jakiż to brak poszanowania. 

Gość. Raczej powiedzmy: brak — traka. 


— M ‘l 
Dział ekonomiczny. 


8 Wystawa przemysłowo rolnicza w Tar- 
nowie została wczoraj wieczór zamknięta. 


Z rynków towarowych. 


Bank rolmiczy we Lwowie. 

Lwów dnia 11 pażdziernika. 

Dziś notujemy za 50 kilogramów loco Lwów 

Waluta koronowa. 

Pszenica gotowa od 780 do 8':-, pszenica na 
terinina 7:60 do 7:80. Żyto gotowe 585 do 600, żyto 
na termina 5'60 do 580. Owies obroczny gotowy 6:00 
do 6:20. Owies obroczny na terminy 5:60 do 5:80. Ję- 
czmień pastewny 5'40 do 5'80, jęczmień browarniany 
6:30 do 6:60. Rzepak 11'50 do 11°75. Lnianka 0.— do 
0'—. Groch pastewny 660 do 685, groch do gotowa- 
nia 8:25 do 900. ka 00-00 do 00'00. Bobik 5-80 do 
6:20. Hreczka 00'00 do —'. Kuknrudza nowa za 56 kilo 
0— do 0©— kukurudza stara 000 do 9:00. chmiel 
no za 56 kilo —— do —'—, chmiel stary — do — 
Koniczyna czerwona 50-— do 65*—, koniczyna biała 
45— do 55—, koniczyna szwedzka 45— do 55—. Ty- 
motka —— 

Spirytus paritas Tarnopol za 100 litr. nowy 
od 85'—- do 85-25. Spirytus paritas Tarnopol na ter- 
miny —— do —'—, Spirytus paritas Tarnopol əks- 
kontyngentowany 20:75 ao 21-00. „Mi 

Wskntek słabszych dowozów usposobienie lepsze, 
zwłaszcza co do pszenicy i owsa. W koniczynie ten- 
dencya słaba. 

Budapeszt dnia 11 października. Kura w kor. 
i po 50 klg. Notowano pszenicę ua paździer. 1618— 
1620, pszenicę na kwiecień 16'76—16'68, żyto na paż- 
dziernik 18-10--13812, na kwiecień 1906 18 70—18*72 
owies na październik 13:40—13'42, na kwiecień 1906 
1886—13-38, kukurudza na maj 18'38—13'40, rzepak 
na sierpień 24:50 —24-70. 

Oferty: miernw. 

Chęć kupna: mierna, 

Usposobienie : utrzymane. 

Pogoda: dżdżysto. 


Z rynków pieniężnych. 
Wivdeń 11 października (Telegram „(łazety 
Narodowej“). Zamknięciegiełdy o godzinie 2 minut 3) 
popołudniu. Akcye austryackiego zakładu kredyto- 
wego 678'75, węgierskiego zakładu kredytowego 789— 
Anglobanku 35:25, Unionbanku 57809, Banku dla 


0 =" 


ów koronnych 448 — Bankvereinu 56325, Bodea- 


kraj 

eralita 10388'— galicyjskiego Banku hipotecznego 5600 
kolei państwowych 68450 kolei połuduiowej 11350 
tramwaju A. —"—, B. —'—, kolej Elbenthal 4538:00 
kolei północnej 5825 kolei czerniowieckiej 5386-00, al- 
piny 58925 Rima Muranya 548-060, praskiego towa- 
rzystwa Żelaznego 2756:— fabryki broni 591'—, tureckie 
tytoniowe 866-09, galicyjskiego karpackiego Towarzy. 
stwa naftowego 91409 oblig. węg. indemniz. 9610. 
renta majowa 10040, austryacka renta koronowa 
10050; węgierska renta koronowa 9615, 56-let. listy 
Towarzystwa kred. ziemskiego 9945, 4-procentowe 
listy banku hipotecznego 99 —, 4 i pół procentowa 
listy banku krajowego 10185, 5-procentowe listy Ban. 
ku hipotecznego 11250 4-procent. Banku kraj. 9954, 
4 i pół pre. Banku kraj. 101-90, 5-procentowe komu- 
nalne obligacye Banku kraj. ——, 4-procentowe ga- 
licyjskie obligacye propin- 100—, 4-procentowe galic. 
pożyczki krajowe Z r. 1898 990% d-procentowa po- 
życzka miasta Lwowa 988), losy tureckie 146-50 
marki 117:52, rnble 353:75. 


NADESŁANE. 


Za tę rubrykę Redakcya nie odpowiada. 
bez śńelaza 


Salvator LE 


cherpieniach nerek |! pęcherza dolegliweś- 
wach meczu, reumatyxmie, gośćcu i cukraysg, 
indui w niośytach przyrządów oddechewy: 
i 


e de trawienia 
byrekcya sdrojów 


Naturałny a 
zdrój litienową 


Salvatore w Preszowie (Węgry). | 


Ciągnienie nieodwoła In'e 11 listopada 1905. 
Smolki Abo cdi AT O dł 0 | 
Wiedeńska c. k. Leterya policyi 
Los kesztuje 1 keronę. Jedna główna wygrana 


koron 30.000 koron 


jakoteż 2 po B 000 koron a $ po 1607 koron za ze- 
zwoleniem Najwyższego c. i k. apost. Majestatu oras 
na życzenie wygrywających, po strąceniu Io*/, po- 
datku od wygranej, wypłaci się gotówką — Losy 
do nabycia we wszystkich kantorach, loteryjnych kol- 

lekturach i trafikach, 110 
C. k. Binro leteryi polieył, Wien I., Schotten- 
ring 11 (w graachn Dyrekcyi policył), 


Radca ces. 


Dr. KAZIMIERZ KRUSZYŃSKI 


powrócił i ordynuje w chorobach płuc i gardła 
ul. Słowackiego l. 16. — Telefon 169. 


Kancelarya adwokatów 


dr. Wincentego Bałabana 
i dr. Aleksandra Vogla 


przeniesioną została z ulicy Kraszewskiego 3 


na ulicę Sykstuskąd2 LH p. 


Przyjechali do Lwowa d. 11 października. 

Hotel Europejski. (Alberta Szkowrona.) Hr. 
J. Lubieński z Milatycza, K. Kostheim z Zarzecza, 
B. Lang z Wieczorków, 0. Sala z Wysocka, 0. 
Schnell z Firlejówki, W. Popławska z Kijowa, JE. 
Langner z Warszawy, G. Szaszkiewicz z Rzemienia, 
P. Maniewska z Bajkowiec, W. Truskolaski z Płon- 
nej, Z. Lewakowski z Drohobycza, W. Köhler z 
Wiednia, PP. Strzeleccy z Nowoszyc, G. Wandmayer 
z Warszawy. 

Hotel George'a. Hr. S. Tarnowski z Krako- 
wa, hr, A, Zamoyski z Wysocka, hr. Z. Tarnowski 
z Dzikowa, Z. Żagórski z Kołodziejówki, J. Götz z 
Okocima, A. Gołdhammer z Sanoka, S. Wasilewski 
z Markuczowa, G. Schmidt ze Skolego, S. Moysa z 
Rudnika, M. Katz z Monachium, S. Kvilinkiga z Ki- 
jowa, D. Dukas ze Striegau, W. Lltschateky z Ki- 
jowa, R. [renkwald z Mostów wielkich, Je PRuchel 
z Budapesztu. 


JERZY OMPTEDA. 


Marya 0a Caza. 


Romans. 


(Ciąg dalszy.) 

Nie posądzała go o to. On zaś poprawił 
wskazującym palcem swój wąsik i rzekł z pe- 
wnym naciskiem : 

— Lubię sztukę nadewszystko. 

Jej chwilowy gniew znikł znowu; była 
bardzo zadowoloną, że on nie jest płytkim czło- 
wiekiem, za jakiego go w pierwszej chwili u- 
ważała. 

Stassingk tymczasem mówił dalej : 

— Bardzo to piękny obraz. Jakże wymowną 
jest na nim symbolika znużenia, leżącego w ca- 
łym krajobrazie. Łąka, drzemiąca w południowej 
godzinie letniego skwaru|! Zdaje się, że wszystko 
tam pragnie, tęskni za ochłodą, za deszczem. 

— Szukałam figury na obrazie — przy- 
znała się Marya da Caza. 

— Krajobraz mówi sam za siebie. Ta łąka 
jest rzeczywiście znużoną. 

Teraz dopiero zrozumiała ona obraz i cie- 
szyła się, że może Stassingkowi powiedzieć, iż 


Grzybki 


DROBNE OGŁOSZENIA 
po 4 hl od wyrazu. 
Bulion 


śwież otowan. rzewyberny, 
EAT gej i zgi tk 


occie w słolkach 


b i bisle 1 kg. 
, dlu8 zł. 50 ct., 10 


oho z se.aego drobiu | dzikiego tac-|salicką  Amtenina Keatelecka,f kne, elegancko umeblowane saleny 
twa po 10 słr. kilo. — Dwór ego plac Bvratka, ©. 175, Czechy. 627|fi pokoje s przepięknym widokiem, wy- 
Brzeżany. borny pensyonat. Wspanisły egród, 
dobra kuehnia i piwnica, sala muzy- 
r a a i , czna i Pf a= j içkna, poniewa 
SDE a S adalaia z widokiem na morze. Ceny 
r= E — 5 Rękawi ezki glace Mne Na zapytania odpowiada 
GE CE h natychmiast ANNA ŁANZER, dawniej 
=" a $ = po, 65 ot. damskie, 80 ct. męskie, j$ dzierżawcsyni zamku księcia Schwarzen- 
== A elikatne i dobre, także do prania berga, Schrattenberg (G. Styrya). 
7 i zimowe, tanie w wielkim wy-|f #®@° Nowe otwarta kawiarnia 
F H cherche 2 heure desjhorze poleca J. Emer w Pra- ogrodowa nad morzem. "3 
rangaiso leçons de 4 à 6. Prière qz J trzida 1. 11 n 
de s'adresser: N. S. M. Redakcya „Gar e, Jungmanowa srzida s 
Narod." we Lwowie. 623 356 


= sto- 
Tymczasowo . d ryto- 
czy Eugeniusza niies Ungern 
do sklepu segarmistrzowskiego p. Stani- 
sława Woźniaka, Lwów, Akademicka 8 
drugi dom, 176 


H krakowska, Lwów ul. 
Cukiernia Fredry, paka wyborne 
ciastka po 3 ct. 172 


vv "da as ua © i 
a Ah A Mk M dk hh m h b b 


66 
Magazyn „Szarotka 
Lwów; plae Halicki 12, poleca najtaniej 
oprócz sakopiańskich ubiorów modne su- 


kienki, żakiety, płasaczyki dla dzieci i apa 
dnice do bluzek dla pań, 


Kąpiele 


8:00] 


a eg — 610] Iekan, Ozortkowa, Kałusza, Delatyna (p, Kołomyję od 1/6 do rósmezó, Czortkowa, Nowosielicy, Brodiny, Putny, Dorny 
= kwasu węgiow m 30/9 wł. w niedzielę i rz. k. święta), Kórózmezó (od 1/5 Watry (od L17 do 8118), Sneczawy a 
zastępujące kopiele w Nauheim, Kis- do 80/9 wł.), Serethu, Berthomethu, Czudina, Brodiny, m 6:30] Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopycz; niec, Hu- 
singen itd. — wyrabia Putny, Dorny Watry. (od 1/7 do 81/8), Suezawy siatyna, Czortkuwa 
= 7-20 Podwołoczysk, (Odessy i Kijowa), Brodów — 655] Jaworowa 
— 1:29] Ławocznego, (Pesztu), Borysławia, Kałusza 7'30 Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borys nwia 
WOW) | d y | 8 i 5 1.50] Rawy ruskiej, Sokala 8:25 — Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina. Pragi, IKarlsbatu), 
cl P? — 80 Si aTi py iczową Onova (P. ara zwa, Nadbrze zi, A: 
— 8-15] Sambora orcza, Sanoka, Chyrowa riowa (p. larnów akopanego (p. Krak)w o o 
— 1648 J wa 1519 wł .) 
99 e n — R Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, — 8:35] Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlstadu), Sanok, 
Kąpiele te stosowane na ordynacyę i Pragi), Oświęcima, Zakopanego przez Kraków, Wieliczki, Rymanowa, Iwonicza (p. Przemyśl), Dynowa, Tarnó- 
pod kentrolą lekarza, działają znakomicie Orłowa (p. Tarnów), M. Laborcza (Pesztu) i ConA brzegu, N. Sącza, Orłowa, Wieliczki, Oświęcinia, Zaks- 
w astmie, cierpieniach nerwowych, sapa- (p. Przemyśl) panego (p. Kraków) (od 516 do 1519 wł.) FR ik 
leniach oskrzeli (bronchitis), rozedmie płuc, — 1005] Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Kórozmezó — 900| Sambora, Strzyłek-Topolnicy, Chyrowa, Sanoka, Ry manown, om polski. 
wadach serca nerwowej, niemocy płciowej — 1035| Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa Iwonicza, Jasła, Nowego Sącza, Orłowa 
itp, niemniej doskonały środek do poba- — 1145] Ławocznego, Kałusza, Stryja, Borysławia, Kochawiny — 9'20 Ickan, Worochty (od 117 do 8019 wł. w niedziel; i święta) Ka- 
dzenia krążenia krwi. Skutek taki sam, jak — | 1156] Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Potntor łusza, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhometu 
po kurscyi w zdrojowiskach zagranicznych, 130| — | Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi) Czudina, Radowiec, Suczawy 
a kosat stokroć niższy. N. Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, — 10:55] Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutur, Grzymałowa 
Nabyć można w_a a 1 dądać s Twonicza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemysł) — u 10] Bełzca, Sokala, Lubaczowa 
marką fabryki „E LE 497 1:40] — Iekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszozyk, Wyżnicy, Koemania, 2:00 Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczynie , Czort- | 
Liczne zaświadozenia i podziękowania Nowozielicy (p. Zuczkę), Serethu, Radowiec, Berho- kova, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, 
Zaświadczenie : metu (w poniedziałek), Suczawy rzyrnałowa 
Z całą szczerością i sumiennością po- :— 1 50] Sambora, A N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry- 2740| — | Ickan, (Bomka, Jass, Bukaresztu), Potutor, Kałusza, Czort- 
świadczyć mogę, że kąpielom z kwasu wę- manowa, Sanoka, Chyrowa, Strzyłek kowa, Zaleszczyk, Wyżnicy, Körösmezö, Kovmavia, Dor- 
fosego. wyrabianym przez lwowską iabry- 2.30| — Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa ny Watry, Suvzawy, Nowosielicy i i 
v „Tlen“ zawdsiçczam, po  dłagoletniej — 8:45] Tuohli (od 15I6 do 3019), Skolego (od 115 do 8019), Drohoby- Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Ka1 lsbadn), 
ciężkiej chorobie serca, którą stwierdzili oza, Borysławia O a: ECA >» Cha Zakopanego 
El = 34 Jaworowa p. Rzeszów), Wieliczki ącza, Dworów 
a mnie rigore Aa paei Pa — ke Bełzca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej Ławocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, Kochawiny (od 
-3 ha s tego powodu kałdemn cierpiące- — 535] Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, K  isbadu, Pragi), 115 do 80[9 co niedzieli i Święta) 
mu na serce, używanie tych kąpieli według Oświęcima, Suchy, K Kocmyrzowa, Wied <ki, Orłowa (p. Rzeszowa, Lubaczowm, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl) 
wskazówek Jap zikich, jak najwięcej po- Tarnow), Miełca (p. Dębicę), Dynowa, vuyrowa (p. Prze- WR rore moe ö (od 1I5 do 8019 wł.) 
dzisław Kamiński myśl) omyi, Żydaczowa, Kórózmesd (o o w. 
ać | lh riy w Łanczynie. — 580 Eódmołoczgść (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk, Jaworowa 
Mam saszczyt oznajmić, że rzeczywi- a hu >" iw GA a k TawocznozC R 08 A Mia, EZ 
| kwas węgiow. = Rb Kowa, iednia rocławia, Berlina, arszawy yrowa 
em Ab yti a pałacem m ae = 545] Ickan, Żydaczowa, Kałusza, Nowósielicy, Serethu, Berhomethu, Kra oxa B | Pat Gazoli (P Praami N. Daon 5 


co ei na który od 8-go roku życia 
mogo cierpiajem. Używałem dotąd wszel- 
kich środków i różrorodnych kąpieli, lecz 
tkie bez skutku. Kąpiele siarczane, 
słone gorące, hydropatyczne, masowania itp. 
przyniosły ulgę na czas krótki, lecz z naj: 
ko baljad przyczyny choroba znowu wra" 
cała. Dopiero za poradą lekarzy, To 
26 kąpieli z fabryki „Tlen“ uzdrowiło mni 
i od 2 lat nie mam "więcej bojów ani te 
manis, Proszę przyjąć serdeczne podzięko- 
wanie za swój donaj preparat, 
Adolf Hełm, "aptekarz. 


Do Szanownej Dyrekcyi fabryki SIE. 


rawdziwą przyjemnością zę 
dziękować Szanownej Dyrekcyi za pałę 
przysłanie mi piętnastu paczek soli do ką- 
pieli z kwasem węglowym, których działa- 
kie w mojem znużenia i wyczerpania mer- 
wowem, okazało się wprost niezrównanem, 
Znakomity ten wyrób jest istotnie godny 


o rozpowszechnienia. — 7-00 
"= SE PW dzi vag szacunku — 11:34 
K. Srekewski, literat. 215 r 


Dprócs kąpieli s kwasa węglowego, 
które w ciągu lat kilku bardzo się rozpo- 
, wytwarzamy obecnie: 

Kąpiele berowinowe z kwasem wę- 
glowym. 
Kapice borowinowe zwykłe Francens- 
dzkie 


Kępiele Jodowo-bromowe z kwasem 
węglewym. 
Kąpiele balsamiczno - sosnowe z kwa- 
sem węglowym. 
Przyrządzenie kąpieli z naszych soli 
madzwyczaj dogodne, œ sama kąpiel 
2 ra przyjemna w tuz” Do podjęcia 
fabrykacyi powyższych sali kąpielowych 
zachęceni zostaliśmy przez JW. Pana dz, 
Antoniego Plurikskiego; prof. Uniwerzytetn 
lwowskiego i wielu lekarzy praktykujących. 
Cemniki 1 prospekty grasit | franko. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor 
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jego twórca, Piotr Stókl, bywa u nich. Nigdy nie 
zwracała zbyt wielkiej uwagi na tego cichego, 
zawsze w sobie zamkniętego malarza, ale korzy- 
stała ze sposobności, aby dać do zrozumienia 
Stassingkowi, że w pałacyku da Cazów pielęgno- 
waną jest także sztuka, ta sztuka, którą on nade- 
wszystko lubi. 

Doszli przed bramę wjazdową pałacu. 

— Miałem zamiar złożyć dziś państwu 
moje uszanowanie. Ale będę tak śmiałym inne- 
go dnia... 

Marya da Caza na swój spokojny, nieco 
dumny sposób skinęła mu głową i nie podając 
mu ręki, odeszła, 

Gdy Stassingk szedł następnie do miasta, 
na jego ustach kołysał się uśmiech zadowolenia, 
jego ładne, niebieskie oczy jaśniały, a chód jego 
był lekki i płynący, jak sa sali balowej. 

Na objad o godzinie siódmej przyprowadził 
pan da Caza kilku sporstmenów : rotmistrza Hen- 
dricha, porucznika Remera, Anglika pana Casby 
i dwóch właścicieli koni wyścigowych. Mówiono, 
jak zawsze, tylko o sporcie i Marya da Caza 
nudziła się. Pytała tych panów o obraz Stóckla, 


wili dalej o trainingach, szansach koni, propozy- 
cyach, mianowaniach i blizkich wyścigach. 

W porównaniu z nimi Stassingk wydawał 
się Maryi da Caza człowiekiem z innego świata. 
Te płytkie głowy poza sportem końskim nie wi- 
działy, ani nie rozumiały nic inuego na świecie, 
on zaś umiał czuć głęboko, miał serce, lubił 
sztukę i można z nim było rozmawiać. 

Skoro się tylko goście rozeszli, udał się pan 
da Caza na spoczynek, tłumacząc się: 

` — Muszę jutro o świcie być na torze. 

Chciał ją na dobranoc pocałować w czoło, 
lecz ona, zagniewana, usunęła się i podała mu 
tylko końce swoich paluszków. 

Czas jakiś chodziła po pokojach, nie wie- 
dząc, co ma począć ze sobą. Przyglądała się dro- 
biazgom, patrzała do zwierciadła, lecz myśl jej 
ciągle powracała do Stassingka, chociaż na tym 
człowieku, jak ciągle sama sobie powtarzała, nie 
było nie szczególnego. I mówiła sobie, że jest 
on jej tak obojętnym jak wszyscy inni ijak cały 
dzień dzisiejszy. 

Poszła potem po książkę do biblioteki, któ- 
ra tylko dlatego istniała, że architekt nakreślił 


I myślała sobie: Tak zawsze w życiu bywa; 
nie pomoże na nie ani obrona, ani bunt; takie 
jest prawo natury; po lecie następuje jesień, po 
wzniesieniu się upadek. 


TUL: 

Maryi da Caza nie było w domu, gdy przy- 
szedł Stassingk z pierwszą wizytą. Żałowała bar- 
dzo. Mąż jej zaś ucieszył się, gdy zastał bilet 
młodego dyplomaty. 

Wprawdzie państwo da Caza nie potrzebo- 
wali już teraz traktować każdej nowej wizyty 
u nich jako kroku naprzód w towarzystwie, ale 
pan da Caza miał szczególną słabość do wszyst- 
kich panów z urzędu spraw zagranicznych. Za- 
raz też nazajutrz oddał mu wizytę, lecz również 
nie zastał go w domu. 

Marya da Caza radaby była jak najprędzej 
zaprosić Stassingka na obiad, ale trzeba było 


każda książka wydawała się jej już znaną i czy- 
taną. Wreszcie zatrzymała w ręce: „Nouvelles 
lettres de femmes“ Prevosta. Przypomniała sobie, 
że jakiś pan na balu mówił, iż książkę tę każda 
kobieta przeczytać powinna. 

Teraz nakazała służbie pogasić światła 
i wziąwszy jeszcze srebrną szalkę, pełną słody- 
czy, przeszła do sypialni. 

Sypialnia była wspólna. Marya da Caza 
z przyzwyczajenia starała się sprawiać jak naj- 
mniej hałasu, lecz gdy widziała, że jej mąż śpi 
spokojnie i głęboko oddycha, oburzyła się, że on 
spać może, podczas gdy od niej sen odlatuje. 
Rozbierała się więc bardzo hałaśliwie i położy- 
wszy się, zaczęła czytać. Lecz już po chwili nie 
rozumiała, co czyta, myśli jej bowiem powróciły 
do Stassingka i ostatecznie rzuciła książkę i od- 
dała się marzeniom. 


Potem zaczęła się przypatrywać swemu f ; s 
mężowi; twarz jego była ładna, o rysach regu-|7 Zaprosinami wyczekać, aby się nie zdawało, że 
larnych, tylko teraz, gdy na noc wyjął szklane | Państwo da Caza jemu się narzucają, a zresztą 


trzy następne dnie mieli już zajęte; jutro obiad 
u radcy legacyjnego Kerka, pojutrze cyrk w to- 
warzystwie Selbottenów i Hendricha, a trzeciego 


oko, miała trochę groźny wyraz. 
Przypomniała sobie, jak jako młoda dzie- 
wczyna zaślepiła się w tych rysach, które jej, 


kiórym teraz 
chwycała. Ale żaden z nich nie był u Schultego 
i jakkolwiek znali młodego malarza z salonów 
da Cazów, nie byli ciekawi jego obrazów. I mó-| kach, nie mogła jednak nie dla siebie znaleźć, 


MASSERKA 


egzaminowana, z bardzo chlubne- 
mi świadectwami z zakładów hy- 
dropatycznych, również dozorczyni 
do pielęgnowania chorych, wyko- 
nuje wszelkie polecenia WP. leka- 


same młode główki gotowane w winnym 


po objaśnieniu Stassingka się za- 


ją w swoim planie; pan da Caza bowiem nigdy 
nie nie czytał. 
Marya dą Caza przeglądała książki po puł- 


«vo Rydze, ABBAZIA, 
Willa „Ayram” wia odaoziowy: 


Willa „Ayram* tuż nad morzem (na 
wybrzeżu południowem) położona, pię- 


61/, kg. ál 4, a korzonki 


za I sl. 90 ct., 
kg. za 16 zł. wysyła 


Ruch pociągów kolejowych 


Obowiązujący z dniem 1-go maja 1905 roku. 
(Czas Śśrodkow o = europejski). 
mia, a o MMOÓĄĘ ORA 


Do Lwowa z 

(na dworzee główny) 

Ickan, (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Zydaczowa, Wo- 

rochty (od 1/7 do 30/9 wł.) Delatyna (od 1/10 do 80/4 wł.), 

Zaleszczyk, Nowosielicy, Berhomethu, Czudina, Serethu, 
Radowiec, Dorny Watry i Suczawy. 

Krakowa, dei Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsba- 

du, Pragi), Wieliczki, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza, 

(p. Tarnów), Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów) 


Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karisbadu, 

Pragi), Oświęcima, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tar- 

nów), Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Rymanowa, 
Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl) 


rzy bardzo 


i nadal łaskawej pamięci Szano- 
wnej Publiczności. 4. N. Bliższa 


wiadomość 


FABRYKA KRAWATÓW 


najmodniejszych, 
Z, Tokarowska, Lwów, Zimorewieza "MOG GÓRE" TE 7 
Ceny fabryczne. 


POCIAG 
posp. | 080b. 
odeh. o g. 
Ji 4 


251 


wychowanej na bezludziu hawarskiem, wydawały EER A 


się czarującemi, jak potem z latami ochłódła, 
oziębła ; teraz jest on dla niej zupełnie, zupełnie 
obojętnym. 


(C. d. n) 


Cenentowe lachóvki 


cegly i plyty! 

Maszyny pierwszorzędnych firm do ich M 
robu. „Przemysł eementowy* Lwów, 
ul. Karola Ludwika 1. 5, I. p. 

548 


Pierwsza galicyjska 


jabryka worków 


| Jan Bieniek i Sp. 


| zen one RO" 
¿i Fw” AMPefpiecy” & 
poleca 
jutowe worki marynarskie i gospodarskie. Drelichowe 
woreczki spiżarniame na owoce suszone, nasiona ogro- 
dowe etc. — Nadzwyczaj praktyczne worki na brudną 
bieliznę z zamknięciem metalowem. Znakomite nowe, nie- 
Zr(wnane detychczas w świecie płótna nieprzemakalne 
(Wa sezdicht), o wiele tańsze niż dotychczas w użycie wpro- 
w.dzoac i wszystkie t. p. wyroby do e łów gospodarskich i 
przemysłowych. — Zamówienia po cenach fabrycznych uskute- 
cznia Zarząd fabryki w Dębicy. 625 


BE Jes mm m | N! 
7) 


sumiennie, poleca się 


Lnseraty 


dla dzienników wiedeńskieh 
jakoteż dla innych gazet krajowych 
i ragranicznych załatwia najtaniej 
RUDOLF MONSE 
Wiedeń I., Sellerstktte 2. 


u portyera szpitala 
krajowego. 603 


Ceny fabryczne. 


W Państwie „Krzywe“ poczta Skałat JI Wnych 
Hrabstwa MBaworowskich, 


są do wydzierżawienia 

dobra Bieniawa w powiecie Podhajeckim położone około 800 
morgów z młynem, od 30 czerwca 1907, tudzież trzy sałyny 
wodne w Bohatkowcach powiat Podhajce od 31 sierpnia 
1906 r. Bliższych szczegółów udziela Zarząd dóbr Michała hr. Ha- 
worowskiego w Krzywem op. Skałat. 


Ze Lwowa do 


(z dworca głównego) 
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, 
Karlsbadu, Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa. 


Pragi, 
Jasła, 
Chabówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Ternów) 
Ickan, (Jass, Bukaresztu, „A soi Korósmezi AG 1/5 
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Pesztu, Sanoka, Mezó Laborcza, Rym nowa, 
Iwonicza, Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów ), Mielca 


602 


Nowogielicy, Brodiny, Suczawy, Dorny Watry 
Iekan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, P »utor, Kō- 


, Colosseum 


w Pasażu 
Hermanów. 


Od 1 do 15 października. 


p Jednoaktówka polska. — Grupa oyklistek. — 


— Żywe obrazy. -- Tańce. — 
Tresura zwierząt i t. d. 


Czudina, Brodiny 


Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, 
Kocmyrzowa, Zakopanego (p. Kraków (od %I6 do 15i 
wł.), Orłowa (od 117 do 15j9 wł.), N. Sącza (p. Tarnów), 
p. Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwoni- 

za, Chyrowa (p. Przemyśl) 

Ickan, (Bukarosztu), Zydaczowa, Potutor, Czortkowa, Körös- 
mez0, Nowosielicy, Dorny Watry, Suczawy 

Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, 
nowa, Sanoka, Chyrowa, Strzyłek 

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Oświęcima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dyno- 
wa, Lubaczowa, asla, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, 
Chyrowa (p. Przemyśl) 

Dii E l Rós Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zalesz- 
czyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna 

Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 


chawiny 


Pragi i 


Ryma- 


Na dworzee „Podzameze* 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa) Brodów 
Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Czortkowa, Potutor 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), mona Grzymałowa 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Czortkowa, Za- 
leszczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Brodów, 
Grzymałowa 
w ck (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort- 
kowa, Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna 


czasu lwowskiego. — Zwykłe bilety do 
wodniki, rozkłądy jazdy itp. nabywa 
państwowych, pasaż Hausmana 1. 9. 


wz o „mm |. 2 


Platon Kostecki. 


licy, Berhomethu, Czudina, Serethu, Brediny, Putny, 
Dorny Watry, Suczawy i Odchodzą ze Lwowa: 
| Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła N. 
Sącza, Orłowa, Zakopanego do Brzuchowie od 14 maja do 10 września wł. 5'50 rano, 8:30 


| Stryja, Drohobycza, Borysławia 


| Podwołoczyk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hu- 


EE 
me — $ 


UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Czas środkowo - europejski jest późniejszy o 86 minut od 
jazdy i wszelkiego innego rodzaju bilety, illustrowane prze- 
ą można przez cały dzień w biurze miejskiem o. k. kolei 


W niedzielę i święta 2 przedstawienia. 


do 30|9 wł), Kałnsza, Serethu erhometu, Czudina, 
(p. Dębicę), orłowa, Wieliczki, Oświęcima 


Wzory anonsów 


dla wszystkich gałęzi przemysłu i wskazówki co do wyboru odpowie 
dnich dzienników, pism, dostarcza bezpłatnie Ekspedycya anonsów 
Rudolf Mosse, Wiedeń 1., 


Seiler:tätte 2. 


OO k. kolej państwowa, 


Orłowa, Oświęcima 
Rawy ruskiej, Sokala 
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów 
| Przemyśla (od 1/5 do 8019 wł.), Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, 
i Iwonicza, Jasła 
| Ickan, Czortkowa, Zaleszczyk, Delatyna, Wyżnicy, Nowosie- 


Pociągi lokalne. 


(Czas środkowo-europejski). 


rano (tylko co niedzieli i rz. k. święta); 12-80 popo- 
łudniu (tylko w niedziele i rz. k. święta) 2'10, 320 
popołudniu; 6'10, 7:30 i 7:55 wieczór. 

do Rawy ruskiej 11:15 w nocy (każdej niedzieli). 

do Janowa 665 rano, 9'15 przed południem (od 1/5 do 30/9 wł.), 
1-85 popoł. (od 14.5 do 10/9 wł. w niedzielę i rz. k, 
święta), 3:08 popoł. (od 14/5 do 10/9 wł.) i 5*58 popoł. 
do Szczerca 1:55 popołudniu (od 1/6 do 10/9 wł.) w niedzielę i 
rz. k. święta). 

do Lubienia wiel. 215 popołudniu (od 14/5 do 10/9 w niedzielę 
i rz. k. święta). 


|] Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno- 
$ brzegu, Jasła, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego 
od 1i5 do 2416 i od 16/9 do 8014) 

Podwołoczysk, Potutor, Kopyczyniec, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa 


Z dworea „Podzamcze“ 


siatyna, Czortkowa 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Grzymałowa 

| Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), rodów, opyczyniec, Za- 
leszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymało- 
wa, Czortkowa 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy) Brodów 


Podwołoczysk, Kopyezyniec, Skały, Iwania pustego, Potutor, 
Hnsiatyna. Żaleszczyk, Grzymałowa 


Przychodzą do Lwowa: 

z Brzuchowie od 14 maja do 10 września wł, 6:50, 750 rano, 

9:55 przedpołudniem (tylko w niedzielę i rz. k. świę- 

ta), 146 popołudniu (tylko w niedzielę i rz. k. święta), 

3:05, 4 16, 500 popołudniu; 7:41 i 8:55 wieczór, 

z Janowa 8'18 rano, 1'15 popoł. (od 1/5 do 30/9 wł.), 4'32 popoł. 
3:46 wieczór (od 14/5 do 10/9 wł.) i 925 wieczór (od 
14/6 do 10/9 wł. (co niedzielę i rz. k, święta). 

ze Szczerca od 1|6 do 10/9 wł. (co niedzieli i rz. k. święta) o 

10 10 wieczór, 


z Lubienia od 14/5 do 109 wł. 
11:52 wieczór. 


KEEL CAGG a: » r 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki 


n 


(co niedzieli i rz. k. święta) o 


